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Po uchwaleniu budietu
K raków , 18 czerwca

U chw alony w  piątek przez Sejm  w  o-ciem  
czytaniu budżet państw ow y na rok 192829 w y 
kazu je w dochodach kw otę 2.65r>,G05).71.r> zł., 
zaś w  w ydatkach  kw o lę  2.508,392.(129 zl. C y try  
te, które uważać m ożem y za ostateczne, gdyz 
senat prawdopodobnie p rzy jm ie  przedlożem e 
s e jm jv .v zm ian, są w yzsze od p ie rw o tn ego  
p ro jek iu  rządowego, a m ianow icie podw yższy ł 
Sejm  sumę dochodów  o 130 mil jon ów  zl.. zaś 
sumę w ydatków  o 30 m iljon ów  zl. W  rzeczyw i
stości jednak cy try  te nie są zupełne- gdyż 
(w brew  zasadzie praw id łow ego budżetowania) 
nie obejm u ją one w ydatków  na nadzw ycza jne 
inw estycje  państwowe, uchw alone ustawą /. 
31 m arca br., nie obejm u ją one również w y 
datków  na podw yżkę plac urzędniczych an? 
dotacyj dla banków państwosvycb._Jeżeli i te 
w ydatk i uwzględn im y, to okaże się, że g loba l
na cy fra  w ydatków  państw ow ych na rok 1928 9 
osiągnie wysokość conajm niej 2,800 m iljon ow  
zł. Ze w zględu  na rekordowe w p ływ y  z danm 
publicznych  w  roku poprzedn im  nie kw estjo- 
nowano obecnie w  Sejm ie pow ażn iej realności 
obecnego budżetu. Jeżeli jednak uw zględn im y 
stały w zrost naszego budżetu państwowego oci 
4-eh lat, którem u to w zrostow i nie dotrzym u 
je  niestety kroku w z io s t dobrobym  spolcczm.- 
go, to c iąg le  rozdym anie cy fr  budżetu budzić 
musi poważne wątpliwości.

Obliczanie dochodu społecznego jest rzeczą 
trudną i niepewną, dlatego też trudno a priori 
określić, jaką część tego dochodu może pań
stwo przeznaczyć na sw oje potrzeby a te ir  sa 
mem, jaka pow inna być m aksym alna w yso 
kość w yda tków  państwowych. W a rto  jednak 
przypom nieć, że w roku 1923 bada jący naszą 
skarbowość p. H dton  You ng obliczył, że suma 
Wydatków7 państw ow ych  u nas me pow inna 
przekraczać 900 m iljon ów  zł, w ed ług relacji 
5.18 zł. za dolara, tj. około 180 m iljon ów  dola 
rów . Podobn ie i z początkiem  roku 1926 w  okre 
sie rządów  tzw . koa licy jn ych  p rzy jm ow an e 
ogóln ie, że budżet nasz nie pow inien przekra 
czać sum y 1.600 m iljon ów  zł., co m n iej w ię 
cej zgadza się z  obliczeniem  p. Younga. T y m 
czasem  tegoroczny budżet w ynosić  ma o 80 pro 
cent ’ “ięcej od tej kw oty . Zapew ne, można na 
usprać- idbwienie obecnej wysokości budżetu 
pow iedzieć, że bd roku 1923, k ied y  to p. Y ou n g

stępy gospodarcze i m ożna leż pow ołać się na 
(akt, żc w łaśnie w  ubiegłym  roku m ieliśm y w 
iak ej sam ej wysokości, jak  to p r e l im in u j sic 
na rok bieżący a przecież zosiaU  jeszcze pewna 
a nawet znaczna nadw yżka dochodów. A rgu 
ment ten jest jednak dość n iebezpieczny. Praw  
da, że w  roku 1927/Ji ściągnięto 2.768 m iljon ow  
dochodów  państw ow ych, jednak siało się to 
tylko dzięki bardzo silnemu naciśnięciu .śruby 
podatkow ej i w yw o ła ło  ze sirou podatn ików  
silne protest}7 przeciwko przeciążeniu pudatko 
wem u. Jak silny był ten nacisk podatkowy, 
dowodzi c iągły wzrost dochodów  z odsetek 
zw łoki i należy tości e g zek u cy jn ych .. W yn os iły  
one w r. 1921 —  17 m ili. zl., w r. 1925— 21 miJ| 
zł., w  r. 1926 — 27 m ilj. zł a w roku 1927/28 
—  37 m jlj. zl. Jeżeli m inio obow iązu jącej n ie
zw yk le  w ysok ie j stopy odsetek zw łok i po m %  
rocznie ludność tak ociągata się“  z płaceniem  
podaików  i jeżeli państwo tak znaczne docho
dy czerpało z lego źródła, to w idocznem  jest, 
że jednak ciężar podatkow y musi być za w ie l
ki, skoro aż tak drastycznych środków trzeba 
było używać, by  wydostać od ludności preli
m inowane podatki.

N ie ulega zresztą wąlp liwości, że ściąganie 
danin państwowych p rzyszłoby rządow i zn a 
cznie łaLwiej, gdyby rozkład podatków  wśród 
ludności by ł inny. bardzie j spraw ied liw y i 
gdyby  istotnie każdy obyw atel m iał płacić 
w  m iarę swoich dochodów , jak  to powinno 
być w nn  śl zasad i p raw ideł szluki finanso 
w e j Na tem at tej nierównom ierności podat
ków  pisaliśm y już dość w ieie, tu chcem y tył 
ko zaznaczyć, że udarem nienie p ierw szej próby 

w yrów n an ia  tej niesprawiedliwości, tj. odrzu 
cenie podw yżk i podatku gruntowego i podatku 
budynkowego, może się u jem nie odbić na w p ły  
wach tegorocznych danin publicznych.

Zapom ina się u nas przew ażn ie o tem, że 
budżet państw ow y i gospodarstwo społeczne 
nie są bynajm n iej jak iem iś dziedzinam i zupel 
me od siebie n iezaw isłem i. Jeżeli się naw et o- 
każe, że państwo uzyska ty le  dochodów , ile  pre 
um inuje, to nie będzie to jeszcze dowodem , 
żfe budżt jest dobry. Podatki m ogą w szakże 
w p ływ ać  p raw id łow o, lecz nadm iernośf jak i 
n ierównom  erność obciążenia podatkowego m o 
gą odbić się tak szkodliw ie na w ytw órczośc i i

dukcyjnego, że u jem ne następstwa tego w y 
czerpania podatkow ego u jaw nić się m ogą y 7 zu 
pełnie Innej dziedzinie, czy to jako  w zrost dro  
żyzny, czy jako n iekorzystny stan bilansu ban 
d lowego czy leż wreszcie w innej jak ie jś  dzie
dzinie gospodarczej. N iestety radząc nad bu
dżetem  S e jm  nie zastanawiał się nad tym  zWią 
zwiem p rzyczyn ow ym  i dlatego zamiast dążyć 
do kom presji cy fr  budżetowych, przechvnie na 
w et je  podw yższał.

Pom im o rozm aitych  prób prognozy kon jun - 
k lu rałnej p rzew idyw an ie rozw o ju  gospodarcze 
go nawet na okres najb liższych  m iesięcy jest 
ogrom nie trudne i n iew iadom o, co nam p rzy *  
niesie przyszłość. Jeżeli obecne oznaki osłabie
nia konjunlctury okazu się ly lk o  przejściowe-- 
mi, jeże li spodziewane pożyczki zagraniczne 
istotnie w płyną i je że li doczekam y się przecież 
re fo rm y  podatkow ej, do czego w szakże zono 
w iążał się rząd w  planie stab ilizacyjnym , to 
budżet obecny m oże okazać się odpowiednim , 
choć przekracza on ju ż budżet z  r. 1921, k tó 
rego nadm iernośe n iew ątp liw ie spowodowała 
załam anie się z łotego w  r. 1925. Jeżeli jednak  
założenia pow yższe się nie spełnią, to obaw iać 
się należy, że czeitać nas będą powTażne trudno 
sci budżetowe.

W koncu  jednak jeszcze uwaga. UchwalająO  
rządow i budżet, aa je  mu Sejm  tem  ssunens 
dowód zaufania. D ow ód ten jednak  ty lk o  wte-i 
dy ma ■wartość, jeżeli rząd istotnie budżetu 
uchwalonego się trzym a. W e  wszystk ich  k ia *  
jach parlam entarnych  przy ję tem  je$k że je ś li 
rząd uważa za  konieczne przekroczen ie Biu* 
dżetu, to przedkłada parlam entow i w niosek 0  
p rzyzw o len ie  k red y tów  dodatkowych . T ym cza  
sem u nas w  roku ubiegłym  w yd a ł rząd b e* 
upoważnienia ciała ustawodawczego ogrom ną 
sumę 563 m iljon ów  zł., n ie przew idzianych1 
w  budżecie! Konstytucja  nasza p rzew idu je  wl 
art. 7 coroczne przedkładanie parlam en tow i 
zamknięcia rachunkowego za u b ieg ły  rok  1 
ten m om ent w łaśn ie nada je się do tego_ byl 
parlam ent w yraz ił swą opm ję o  tem, ja k  cząff 
w\ „ Ą za l się ze sw ego zadania i czy  okaza* 
się godnym  udzielonego m u zaufania- Z  n&tu* 
ry  rzeczy7 zatw ierdzan ie zam knięć bardziej na* 
daje się do w ykon yw an ia  kontroli parlamentem 
nej nad rządem , gdyż  odbyw a się w aimoslfc 
rze spokojn iejszej, niż uchwalanie budżetu 
k iedy to k rytyka  lub opozyc ja  przeciw  p rzed * 
łożeniu rządowem u liczyć się musi z  zarzut en* 
działania na szkodę państwa. N iestety S e jm  
nasz nie znalazł się dotychczas w  możności ta! 
k iej kontroli, gdyż  rząd nie p rzea ło ży ł jeszcza 
naszym  ciałom  ustaw odaw czym  ani ra z  takte* 
go  zam knięcia rachunków . D r. B . S«

przebywał Polsce, poczyniliśmy, znaczne po i zdolności konkurencyjnej naszego żyda ppo-

Ulgi w emigracji do Palestyny
Z  Pa les tyn y  donoszą nam, że wkrótce rząS 

palestyński w yd a  szereg rozporządzeń w spra 
w ie u lg em igracy jnych  do Pa lestyny. K rew n- 
m ieszkańcAw palestyńskich będą m ogli bez tru  
dności p rzybyw ać do kra ju , hów n ież „kapl* 
taliści“  m ogący w ykazać się pew nym  ma ja t*  
k iem  nie będą podlegać, żaanym ogi a aiczenion 
em igracy jn ym .

U lg i te zostaną w krótce w prow adzone w  ż jj  
d e  w  rezultacie narad egzeku tyw y  cjon istycz* 
n j z lordem  P lum erem . ,
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przeciw emigrantom rosyjskim

Moskwa. 17. 6. PA T . (TASS) Dyrektor Depar
tamentu Politycznego 5Jarkonfindielu Slomania- 
kow  WTęczyl wczoraj ministrowi Pałkow i nastę
pującą notę Cziczerina: W  nocie mej’ z dn 7. V. 
zwracałem Pańską uwagę na fakt, że trwający od 
dłuższego czasu brak gwarancji bezpieczeństwa 
osoby ambasadora Z. S. S. R. w  W arszaw ie sta
nowi poważną groźbę dla stosunków pomiędzy Z.
S. S. R. a Polską. Wobec sytuacji, jaka się w ytw o
rzyła, rząd sowiecki liczy, że riząd polski poinfor
muje go niezwłocznie o  powziętych zarządzeniach 
W celu radykalnego i ostatecznego zniszczenia 
kMałakności terorystycznej białej emigracji w  
Polsce. Z Pańskiej noty z  dn. 3. V I. rząd sowiec
k i wywnioskował, że rząd polski uważa za w y
starczającą podstawę do zlikwidowania nienor
malnej sytuacji, jaka się wytworzyła, oficjalne o- 
strzeżenie, skierowane pod adresem białej emi
gracji w  deklaracji z dnia 14. V III. 1927 r. Jednak 
t e  zarządzenia, wydane przez rząd polski na pod
staw ie tego aktu, okazały się zupełnie niewystar
czającemu do wstrzymania działalności terorysty- 
ezraej organizacji białogwardzistów. Dowodem te- ■! 
go  jest ostatni zamach zd n . 3. V. Rząd sowiecki 

,nde motże uważać za wystarczające zarządzania, 
Wydane przez rząd polski po zamachu Wojciecho

wskiego. W  nocie z dnia 3. V I jest mowa o sze
regu aresztowań, dokonanych w związku z zama
chem. Osoby, aresztowane w związku z zamachem 
z dii. 3. V., zostały jednak zwolnione w  ostatnich 
czasach. Podobne zarządzenia, ograniczające się 
do następstw nietrwałych, nie mogą wywołać po
żądanego wrażenia w  kołach kryminalnych białej 
em igracji w  Polsce. Rząd Związku Sowieckiego 
‘stwierdza, że dla zapewnienia bezpieczeństwa am
basady Z. li. S. S. i uchronienia stosunków pomię
dzy Związkiem Sowieckim a Polską przed wslrzą 
śnieniami są konieczne zarządzenia o w iele powa
żniejsze. Zważywszy, że rząd polski, zgodnie z  no
tą z dnia 3. VI. przedsięwziął i zamierza przed
sięwziąć zarządzenia, mające na celu uniemożli
w ienie w  przyszłości aktów tero rys tycznych prze
ciwko ambasadzie Z. R. S. S., rząd sowiecki bę
dzie oczekiwał na ?. nurników inie konkretnych 
zarządzeń rządu polskiego. Bez przedsięwzięcia 
pi zez rząd polski nowych poważnych i stanow
czych kroków przeciwko emigracji białej, rząd 
sowiecki nie będzie mógł uważać sprawy za za
łatwioną w  sposób zadawalniający, tak, jak była 
cna przedstawiona w mojej nocie z dnia 7. V. i 
zrzuci odpowiedzialność w sprawie bezpieczeń
stwa na rząd polski.

te iili m lii  l i  M M i i n
Zamiast r ad jc stacji lotnicy zabierają dodatkowo 700 Iitr6w benzyny.
Warszawa, 17 6 ( N )  W ed łu g  doniesień z  P a 

ryża m a jo r Idzikow ski i m a jo r  Kubala  ukoń
czyli już przygotow an ia  do lotu  P a ry ż -N ę w -  
Jork i postanow ili w ystartow ać z  lotniska w  T e  
Bourget już w  pon iedziałek  lub w torek  bieżą
cego tygodn ia  (18 lub 19 bm .).

Warunki gigantycznego lotu transatlantyc 
jitiego zapow iada ją  się pom yślnie. Odważni piło 
Ci aaop a tizy li „OrŁa B iałego '1 we wszelk ie p rzy
fr— — ■imw>i » iwm n f »  iii n ib  Min I,-----

r z ądy, niezbędne dla orjen tacji w  locie, nato
m iast usunęli z aparatu rad jostację (od b io r
czą i nadaw czą). Kosztem  usuniętej radjosta- 
cji, m ogą zabrać ze sobą o 700 litrów  benzyny 
w ięcej. Ogółem  zaps benzyny starczy na 7.200 
k im  lotu. Całkow ite obciążenie „O rla  B ia łego" 
wynosi 8000 kg.

Zaintersowanie polsk im  lotem  transatlantyc 
kim  w  Pary-żu jest olbrzym ie.

Hapad na cadyka z Mnnkacza 
we Lwowie

Znaną jest w  św ie tle  żydow sk iem  „w o jn a  
S&*ięta“ tocząca się m ięd zy  dw orem  cadyka 

ibeizkiego, Rokaclia , a dw orem  m unkaczewskie 
go  rebego, Spiry, k tóra  doprow adziła  do obu- 
Steooego obłożenia się „ch e jrem em ". W a lk a  na 

pgle przeniosła się na teren L w ig o  Grodu. O to 
[przybył do L w o w a  cadyk m unkaczowski w  
odw iedziny  do swego teścia rabina z Kom arna. 
>iWę L w o w ie  zam ieszkali obaj rabin i u jednego 
£ „chazydów" rabina kom arneńskiego p. L e j-  
zera G utw irta p ry  ul. Furm ańskiej. M im o, ze  
rab i Sp iro  baw ił w e  L w o w ie  „incogn ito ", oba 
{ttlając sis w idoczn ie n iem iłych  przygód  ze stro 
b y  swych adw ersarzy udało się chasydom  be ł
skim  w yśledzić  m iejsce jego  zamieszkania. W e 
earaartek urządzono „n a jad " na dom  p. Gutw ir 
la. Dom  n leg ł pewnemu uszkodzeniu, szyby 
Wybito, jed yn ie  persona cadyka została mena 
ruszona. D opiero in terw encja w ładzy  bezp ie
czeństwa, która w kroczy ła  w  pow ażn ie jsze j l i
czbie położy ła  kres awanturze.

Cadyk Spiro, nie chcąc się narażać na da l
sze, p rzyk re  konsekwencje pobytu w  n iego
ścinnych m urach Lw ow a , gd zie  w idoczn ie zbyt 
m ały jes t jego autorytet, opuścił miasto w  p*ą 
tek nad ranem.

Wybór nowego rabina w Moskwie
M oskwa (Ż A T )  Na stanowisko rabina m o

sk iew sk iego niezajęte od chw ili zgonu rabina 
Jalcóba M azo w ybrano obecnie rabina K lem e- 
sa, który piastował uprzednio stanowisko rabl- 
O w  Bogorodsku.

Rozwój piantacyi owocowych 
w Palestynie

Jerozolima ( Ż A T )  Od pew nego czasu da je  
*ię zauw ażyć znaczne ożyw ien ie  w  rozw o ju  
p lan tacji ow ocow ych  w  Palestynie. Grupa ka
nadyjsk ich , am erykańskich, angielskich, au- 
»lraisk*ch i palestyńskich sjonistów  założyła

tow arzys tw o  p lan tacy jn e p. n. „G an -C ha im - 
Corporation", które posiada w  pobliżu K w a r-  
Saha obszar ziem i w  w ielkości 2hu0 dunam ów. 
N a  obszarze lym  m ają powstać p lan tacje  cy try  
nowe. T o  samo tow arzystw o założyło  również 
p lan tacje  pom arańczowe na przestrzeni 220 
dunam ów. „A n g lo -P a les lin e - P lan ters L im i
ted " nabyw a 500 dunam ów ziem i, z k tórych  
tw orzy  10 plantacy j po 50 dunam ów. W  każ 
dej p lantacji 35 dunam ów przeznaczono na 
uprawę pom arańczy, 5 bananów, 5 w inogron, 
oraz 5 różnych  ow oców , które sprowadzone 
będą specjaln ie z K a lifo rn ji. U rządzone będą 
rów n ież 3 studnie zaopatrzone w  m otory  ele 
k tryczne i benzynowe. W  w rześn iu  1028 r. po 
łow a  obszaru p lantacji będzie zasadzona, re- 
sta zaś w  m arcu 1929 r.

P . M autner z  Budapesztu nabył przed pew 
nym  czasem 2000 dunam ów ziem i również w  
pobliżu K w ar Saba, na k tórych  powstaną uian 
tac je owocowe.

P . G reyd inger z Londynu  urządził w  pobli 
żu fa rm y  „K a lm a n ja " na obszar/.; 1200 ćtuna 
m ów  t. zw . „A ng ie lsk i O g ró d ,O w o co w y ".

KRONIKA

W schóo 

słońca 
3 m 15

C Z E R W I E C

P on ied z ia łek  

30 S y  w an  5688

Zachód 

słońca 
19 m. 59

W YC IE C ZK A  PA C Y F IS T Ó W  NIEM IECKICH 
W  KRAKO W IE .

W czoraj przedpołudniom przybyła do Krakowa 
i wycieczka związku pacyfistycznego „Frateoo" z 

Bytomia, złożona z około 40 osób, ze sfer ducho
wnych katolickich, dziennikarzy i nauczycielstwa. 
Wycieczka doszła do skutku z inicjatywy konsula 
generalnego Rzplitej Polskiej W Bytomiu p. 
Szczepańskiego, który towarzyszył wycieczce. Po

BI. p.

w d o w a

zm arła  w  c iężk ich  c ierp ien iach  dnia 
16 brn. p r z e ż y w s zy  lat 55

N a  p og rzeb , k tó ry  się odbęd zie  z  d o 
mu p rzed  p o g rz e b o w e g o  na cm euta- 
tarzu żyd . w  pon ied z ia łek  18. bm . 
o god z . 3. popo ł. zap rasza ją  w  sirfut- 
ku p og rą żen i S j fB O W le

zwiedzeniu miasta goście w zięli udział w ouiedzS* 
w  Starvm Teatrze, wydanym przez akadem io^ 
związek pacyfistów. W  wygłoszonych przemówi** 
niacb mówcy z obu stron podnosili znaczenie lega 
pierwszego spotkania pacyfistów obu kra jów  Jj 
konieczność intenzywnej pracy nad poprawą sto
sunków polsko- niemieckich, zwłaszcza tam, gdzie 
są one najmniej przyjazne, to jest na Górnym* 
Śląsku. W  ciągu popołudnia goście zw iedzili Wa-, 
wel i inne zabytki miasta pod kierunkiem p. Grzy
bowskiego, delegata związku turystycznego. W y i 
cieczka opuściła Kraków wczoraj o  godz. 20,05.
0 PRZEDŁUŻENIE  STAPEGO SYSTEMU STU-

DJÓW D ŁA  STUDENTÓW MEDYCYNY.
Minister Oświaty dr. uobrucki przyjął na po- 

słuonaniu delegacje absolwentów wydziałów  le
karskich uniwersytetów warszawskiego, krakow
skiego i lwowskiego w  sprawie przedłużenia sta
rego systemu siudjów. P. minister ustosunkował? 
się życzliw ie do tej sprawy i  obiecał poparce 
przedstawionych mu postulatów, o  i'le dotyczyć 
będą młodzieży specjalnie upośledzonej skutkiem 
służby wojskawej.

POŚPIESZNE PR ZE S IE K I POOZTOWE.
Minister poczt i telegrafów  wydał r.cwe przepi

sy w  sprawie doręczeniu przesyłek pocztowych
1 paczek adresatom. Paczki pospieszne w agi do 5 
kg winny być natychmiast po nadejściu przesy
łane do mieszkania odbiorcy. Najwyższa waga pa-, 
czek pospiesznych wynosić ma 20 kilogramów.

_  W YB Ó R  D ZIEKANÓ W  N A  UNIW ERSYTE- 
CTE JAG. W  tych dniach wydziały lekarski i roi ' 
niczy U. J. dokonały wyboru dziekanów na rok4 
akademicki 1928/29. Na wydziale lekarskim w y 
brany został dziekanem ponownie prof. Ciechano
wski, zaś na wydziale rolniczym prof. Różański. 
W ybór dziekanów innych wydziałów, oraz rekto
ra, nastapi w  ciągu bież. tygodnia

— W IEC  PR AC O W N IK Ó W  PAŃSTW O W YCH , 
kolejowych, samorządowych, oraz em erytów i  
wdów odbył się wczoraj przedpołudniem w sali. 
..Sokola" przy ul. W olskiej. W  myśl wyw odów  
referentów pp. Dra Kobylańskiego i inż. Stekela, 
zebrani uchwalili szereg rezolucyj, dotyczących 
postulatów urzędniczych co do poprawy bytu. Po
szczególne rezolucje żądają: 1) bezzwłocznej w y 
płaty zaległej różnicy między kwotą dodatku mie
szkaniowego, wypłaconą w  czasie od stycznia do 
czerwca br. a kwotą, należną wskutek wzrostu 
stawek czynszowych w domach, podlegających u- 
sttiwic o ochronie lokatorów, 2) podwyższenia po
borów  z dniem 1 lipca br. o 36 procent obecnego 
uposażenia (28 procent wzrost drożyzny i 8 pro
cent różnica dodatku mieszkaniowego), oraz 3) 
nowelizacji ustawy emerytalnej w  kierunku przy
znania wszystkim emerytom b. państw zaborczych 
pełnego uposażenia emerytalnego,

Z ~ 0 $ T A T N I E J  C H W IL I

W Y B O R Y  DO R A D Y  M. P R Z E M Y Ś L A

Przemyśl. 17. 6. PA T . Wynik wyborów  w  czwar 
tem kole do przemyskiej rady miejskiej przedsta
wia się następująco: Mieszczański komitet wybor
czy reprezentujący blok trzech narodowości, w 
skład którego wchodzą jedynka, sjouiści i Undo, 
uzyskał 3,800 głosów, PPS. 2,500, narodowa demo-( 
kiacja 2,100, komuniści ponad 1000 głosów. M ię
dzy In. wybrany został pos. Garlicki (BB ), cb 
Reichman sjonista i  z Undo wicemarszałek Sejmu 
pos Zachajkiewicz.

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
(pocz o  godz 7‘3C w lecz.)

Poniedziałek: „Człowiek, który zabił”. 
W torek: ,;Człowiek, który zabił". 
Środa: „Człowiek, który zabił".



Problem chiński w oś
C hiny stoją dzis ia j v  samem centrum za- 

iłłteresowahia politycznego świata. N azw iska  
—* przyznać należy mocno skomplikowane —  
.różnych generałów  chińskich są może najbar- 
•dfciej popularne i w  prasie wszystkich kon ty
nentów najczęściej cytow ane K lęska Czang- 
fso-Lina zw ycięstw o  Czank Kai Szeka, takie 

c z y  inne posunięcie Y en  Hsi Shana, Fenga, W u  
Pej Fu, czy Czang Czung Czanga, stało się chle 
bem  codziennym  każdeg r dziennikarza. A  je 
dnak na o lb rzym ich  obszarach Chin nie w a l
c z y  ze  sobą soldateska pchana w yłączn ie  i  
jedynie osobistemi am bicjam i, sym patjam i czy 
tthtyputjam i Sw ych  w odzów  ale ścierają się 
wielkie in teresy tyczące zarów no sam ych 
Chm  jak  i też całego szeregu m ocarstw  za in 
teresowanych prob lem em  chińskim .

W  kotle chińskim  ścierają się n iejako troją 
kiego rodzaju kierunki: tendencja narodow o- 
chióska, interesy państw  kolon ia lnych  (A n  
gljk, Japopja, Stany Z jednoczone i F ra n c ja ) —  
zresztą rozbieżne —  o ia z  usiłowania sow ietów  
Wywołania w  Chinach rewolucji społecznej. 
Ęazda z tych w za jem  się zw a lcza jących  sił 
op iera  swe obliczenia i nadzieje realizacji na 
szeregu różnych  przesłanek.

Z licznych  enuncjacy j p o lityków  sowieckich 
często ukazu jących się a riyku lów  i rozpraw  da 
się w ykrysta lizow ać, n iżej pokrótce p rzy to 
czony punkt w idzenia dzisiejszej Rosji na spra 
Wę Chińską.

. O becny stan rozkładu Chin jest następstwem 
załam ania się rządu centralnego z okresu 
p rzedrew olucji. Upadek dawnego regim e‘u z o 
stał spow odow any podcięciem  istotnych fun- 
k cy j spełn ianych uprze lo io  przez rząd ćcn- 
t ia ln y , które się streszczały w  obronie pań
stwa przed zew nętrznym  w rogiem , w  u lrzym y 
w an iu  system u nadwadninińa (m e ljo ra c je ) 
oraz w  zaopatryw aniu  ludności w  żyw ność w 
okresach klęsk gospodarczych przez m agazynu 
wanie zapasów  ryżu. N a  skutek niższości techni 
c zoe j, wszystkie w o jny w ciągu X IX  wieku 
kończy ły  się dla Chin klęskami i kap ito iacja - 
n^i. Au torytet cesarstwa uległ silnemu w strzą
sow i.. Pozbaw iony dochodów  rząd centralny 
me posiadał dostatecznych środków  dla p rze
prowadzen ia i u trzym yw an ia  urządzeń natlwa 
dniania gruntów , które w Chinach z uwagi na 
niesłychanie in tenzywną gospodarkę posiada
ją pierwszorzędne znaczenie. M agazynow anie 
środków  żywności okazało się na skutek wpro 
wadzenia nowoczesnych środków  lokom ocji 
w ysoce niecelowe i n ieracjonalne. W ła d za  cen
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Przeżywamy okres przełomowy, który zarów 
no w  literaturze, jak i we wszystkich innych dzie 
dżinach naszego życia duchowego i gospodarcze
go  w yw ołał głębokie zmiany. Podczas wojny 
świat puzaiał wartość młodzieży, — ona to bo
wiem była głównym czynnikiem zwycięstwa, —  
nic Więc dziwnego, że' generacja, która w chwili 
zawarcia pokoju weszła w granice wieku mę
skości, cieszyć się mogła w całej potni prestiżem, 
zdobytym przez iych niezliczonych bohaterów, któ 
rzy padli na polu chwały; a że zasługi jej pow
szechnie ’ bardzo wysoko ceniono, droga, po któ
re j po wojnie zaczęła kroczyć, była stosunkowo 
niezbyt uciążliwa. Jeśli do tego dodamy, że po 
wojn ie poważna ilość młodych ludzi poświęciła 
się twórczości literackiej, zrozumiemy z łatwo
ścią, d latzego liczba nowych dzieł literackich 
jest w  łatach powojenych tak wielką.

■Według mego poglądu, dzisiejsza generacja mło 
dych literatów, powieściopisarzy i nowelistów, — 
W konsekwencji swych doświadczeń wojennych 
dojrzała daleko prędzej, niż generacja poprzednia 
—  .a współdziałanie cechującego współczesną ge 
nerację literacką młodzieńczego zapału z męską 
dojrzałością, zdobytą podczas wojny, przyczyniło 
się w  w ielk iej mierze do powodzenia i popularno 
sci młodych literatów. Wszyscy młodzi literaci 
doby dzisiejszej w  porównaniu z literatami przed 
wojenymi, wykazują dość poważne braki w  dzie
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tralna poniżona i osłabienia na skutek klęsk, 
pozbaw iona nimbu niewzruszalności, nie m a
jąc możności s k in ien ia  sw ych  w ielk ich  fu n - 
k e y j społecznych rozpadła się. ustępując m ie j 
sca szybko się zm ien ia jącym  rządom  w o jsko
w ym . ’ ________

O rgan izow an ie się w ład zy  poszczególnych 
rządów  w o jskow ych  odbywa się jednak  rów  
nież i  pod  w p ływ em  obcych. Stąd to płyn ie, 
że poszczególn i genera łow ie walczą ze sobą 
lecz nie m ogą pod jąć w a lk i z  obcym i zaborca
mi, musząc się m niej czy bardziej podporząd 
kow ać ich w oli. T e  w a lk i odzw ierc ied la ją  z re 
sztą równocześnie rozbicie klas posiadających 
chińskich, w ciągn iętych  w orbitę w p ływ ó w  i 
interesów  poszczególnych państw  k o lon ia l
nych. K ażde z tych pańslw  bow iem  umiało 
podporządkow ać soLie pewną część burżuazji 
i urzędników, przez instytucję t. zw . „com pra 
dore‘ów “ . ,Com pradore“ , w  ścisłem tego słowa 
zrozum ieniu, oznacza kupca chińskiego, lctOry 
pośredniczy' pom iędzy obcym i przedsiębiorca
m i a gospodarstwem  chińskiem. W  Chinach 
ty lko  w y ją tk o w o  przedsiębiorstwa zagraniczne 
naw iązu ją  bezpośrednie stosunki oandlow e z 
ludnością w  w iększości natomiast w ypadków  
korzysta ją  z pośrednictwa „com pradorów “ pra 
cu jących  za p row izję  a w ięc ekonom iczn ie od 
nich uzależnionych a zarazem  zainteresowa
nych w  powodzeniu  odnośnego przedsięb ior
stwa. —

W ytw arzan ie  się lokalnych  w ładz w o jsk o 
w ych  i rozkład całego państwa postępuje rów 
nolegle z  za łam yw an iem  się całej gospodarczej 
struktury Chin. W  m iarę zaś przedłużania się 
chaosu, pogłębia się kryzys, k tóry musi w re 
szcie doprowadzić do jak iegoś rozw iązania.

Sow ieccy znaw cy stosunków chińskich w i
dzą 5 teoretycznych m ożliwości, z k tórych  je 
dną jednak uważają za na jbardzie j realną. 
Budują je  w  sposób następujący:

1) P ow ró t do ustroju przedrew olucyjnego. 
T o  rozw iązanie odrzucają a hmine, jako  w  rze 
czywistośct n iem ożliw e.

2 ) Zw ycięstw o rządu narodowego t. zn. ob 
jecie w ład zy  przez hurżuazję, która potrafi 
oprzeć się zwycięsko zaborcom : zw ycięstw o 
w ięc kuom intangu. W zó r ; Japonja, Tu rc ja . T o  
rozw iązanie by łoby m ożliwe, gdyby istniało 
w spółdziałan ie chłopstwa z nacjonalistyczną 
burżuazją w  w alce p rzec iw  zw olenn ikom  sta
rego regim e‘e oraz obcym  państwom . L ecz  bur 
żuazja chińska będąc w  znacznej m ierze w ła 
ściciełką ziem i zna jdu je się w  w yraźn e j ko-

dzinie ogólnej kultury. Jest ta fakt przez nikogo 
nie negowany, uzinawany zresztą nawet przez sa
mych przedstawicieli nowoczesnej literatury. Po 
mimo to jednak ich utwory znakomity mają od
byt. podczas gdy dzieła młodych literatów  w  cza
sach dawniejszych zdobywały sobie popularność 
w tempie bardzo powolnem, gdyż ówcześni w y 
dawcy byli zasadniczo uprzedzeni wobec wszyst
kich autorów, którzy conajmaiej nie przekroczy
li swego 45-go roku życia.

Inną. cechą charakterystyczną doby współcze
snej jest nadmiar nagród literackich. ‘ Przeć1 .woj
ną nie w ierzyliśm y w  uznanie, które nie było u- 
znąniem szerokiego ogółu, dzisiejsi literaci nato
miast wolą dać pierwszeństwo opinj klku wybra
nych prżed oipnją powszechną A  jeśli takiemu 
lilerilow i uda się uzyskać jedną z tak licznych 
dziś nagród literackich, wówczas staje się on 
z dnia na dzień sławnym, a jego dzieła na dłuż
szy czas niają zbyt zapewniony. A  choć z góry 
nie wiadomo, czy i inne utwory danego autora 
będą miały równie dobre powodzenie jak dzieło 
nagrodzone, jego popularność w szerokich ko
łach czytelników nie zna granic. Zn moich cza- 
sów nikt z taką łatwością sławy w  święcie lite
rackim nie zdobypaf. Doniosłym czynnikiem po
pularyzowania nowoczesnych autorów jest nie
wątpliw ie i ruchliwość dzisiejszych wydawców, 
którzy oceniając w całej pełni znaczenie reklnmy, 
starają się z góry  wszelkiemi stojneemi im do 
dyspozycji środkami! zapewnić wydawanym 
książkom jaknajlepszy zbyt.

Dzięki trzem tym, powvżej wymienionym czyn
nikom, los dzisiejszego literata jest dalekc łże.
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liz ji in teresów  z  ch łopstwem , z  drugiej zaś s iro  
ny, słaba finansowo, lo zbń a  i uzależniona od  
różnych państw , bron iąc się p rz  d zrew o lu c jo 
n izow anym  p ro le la rja tem  szukać m isi opar 
eia  u obcych. I  ta więc m ożliwość odpada.

3 ) Przekształcenie Chin ■/ pń lkolon j' w  koto 
nję: ana logja  Ind je . O ile  chodzi o spoleczeh 
siwo chińskie to nie jest wykluczonem , iż  z im  
żone bez końca trw a jącą  pożogą wojenną* pod 
aa łoby się oLecnemu zdobywcy' podobnie jak  t.» 
b y ło  z In d jam i. L ecz  w  przeciw ieństw ie do pod  
bo ju  In d ji, o  Chiuy w a lczy  nie jedno państwo 
lecz szęreg m ocarstw, próba w ięc zawładnięcia 
Chinam i, p rzez jednego zaborcę, m usiałaby 
doprow adzić do zb ro jn e j w a lk i św iatow ej. K o l 
laboracja  zaś konkuru jących  państw  jest p ra 
w ie n ie do osiągnięcia, p rzyczem  lin ja  ro zw o
jow o  w  A z ji kształtu je się obecnie w  kierunku 
em ancyjiacji ludów  a nie rozszerzen ia w ładzy; 
kolon ia lnej. T a  droga jest w ięc również niemo
żliwa.

4) Zupełna anarch ja  i zniszczenie całego 3o-> 
robku ku lturalnego i m aterialnego. Perspek ty  
Wa najbardziej pesym istyczna a le  m a ło  praw-; 
dopodobna.

5 ) Zw ycięstw o rew olucji robotn ików  i ch ło
pów . W ed le  sow ietów  jedyna  m ożliw ość roz
w iązania kryzysu  chińskiego, jako  leżąca na 
lin ji ro zw o ju  stosunków azja tycyk ich , zw ła 
szcza, iż  je j  realizację przysp ieszają ob jek tyw  
ne warunki. N a  skutek wdarcia się k ap ita liz
mu, za łam ały  się w  Chinach tradyc ją  uświę 
cone zasady rządzen ia i  podstawy gospodar
stwa społecznego. Ekonom iczną podstawę Chin 
stanowiło ro ln ictw o oparte na bardzo skrupu 
latnem  nadwadm aniu i nawożeniu. Ten  fu n d * 
m ent ekonom iczny jest wstrząśnięty. System  
nadwadniania wskutek w o jen  jest zan iedby
w any, ziem ia bez dostatecznej ilości nawozu  ja  
łow ie je . M asy chłopstwa pozbaw ione dodatko
w ych  zarobków  w p izem yś le  dom ow ym , w y 
pieranym  przez p rzem ysł fab ryczn y  uginają  
się pod ciężarem 'wysokich czynszów  dzierżaw  
nych. P rze z  w o jn y , rabunki, rekw izyc je  nad
m ierne op ła ty i podatki zn iszczonych zostało 
m iljon y  egzystencyj. T e  m iljon y , pchają  się 
ku  pracy najem nej, szukają u trzym ania za 
ciągając się do w o jsk  poszczególnych  gen.cra 
łów . M iljon y  ludzi bez środków  do życia  obnł 
ża i tak ju ż niesłychanie niskie płace, spycha 
jąc całą w arstw ę robotn iczą w  przepaść n a j- ’ 
straszniejszej nędzy. M iljon y  stają w  obliczu 
głodu i... rew olucji.

Na takich to przesłankach buduje po lityka  
sowiecka swe nadzieje. Jeszcze k ilka  miesięcy, 
temu, gdy  ruch narodowo-chm ski, szedł rąk * 
w  rękę z M oskwą, zdaw a ły  się nie być bliskie

szy od losu młodych literatów w  czasach przed*
wojennych. A jego mrody wiek, który dawniej 
uchodził za największą przeszkodę na drocfale <W 
zdobywania sławy, dzisiaj jest jego najcenniej
szym przywilejem. Tak samo jak na scenie roi® 
głównych bohaterów przydzielane są obecnie nie 
10-letnim, lecz dwudz i est opięci o — a nawet dwu
dziestoletnim, — tak samo i w  literaturze ml o* 
dzież potrafiła wywalczyć sobie to, co się jej na
leży.

O ile chodzi o wady, wynikające z obecnego sta
nu rzeczy, przy którym zdobywanie sławy jest 
zadaniem stosunkowo łatwem, — to jajco wadą 
największą wymienić należy fakt, że posiadamy 
wśród licznych i utalentowanych bardzo niewielu 
takich, których nazwaeby można wybitnymi W 
znaczeniu prze wojen nem.

W eźm y trzy ostatnie generacje, a znajdziemy, 
w każdej z nich trzy lub cztery wybitne nazw ta 
ska. Daudet, GoncourL i Zola godnie reprezento
wali generację literacką lat czterdziestych, w  ge
neracji drugiej mieliśmy Bourgot‘a, Lob. i Mail- 
passanfa. Podobnie ma się rzecz i w generacji, 
ilo której ja należę Bardzo jednak wątpię, czy 
udałoby się komukolwiek wymienić z, pośród l i 
teratów generacji dzisiejszej trzech autorów, któ
rzy w  poiównauiu z pozostałymi zasłużyliby na 
miano wybitnych. Jednem sjowem we Francii 
niema dziś autora (mam tu na myśli i.utorów mlo 
dych), który byłby znany poza gran'cami swego 
kraju. Nawet Paul Morand ( a ja sam jestem pe
łen podziwu dla jego talentu) nie jest zagranicą 
w dostatecznej mierze Popularny. To same powie 
dzieć można i o innych utalentowanych ltterfitneh
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urzeczyw istn ien ia, ale nawet i po odsunięciu 
się kuom intangu ocl sowietów, szanJja ro sy j
ska była  bardzo poważna.

W yp ad k i  ostatnich tygodni a zw łaszcza dni 
v. zw iązku 7 zajęciem Pekinu przez Czank Kai 
Szeka -wskazywałyby na to. ż *  d inga z w yże j  
wym ien ionych  możłiwości, a więc zwycięstwo 
rządu narodowego staje się m imo wszystko 
faktem . Zdawać sobie jednak należy sprawę 
iż  samor zdobycie 1’ ekinu -jeszcze nie rozstrzy
ga  o przyszłeni ukształtowaniu Chin. Spiot 
zw a lcza jących  się interesów, w yw o ła ć  może 
i prawdopodobn ie w yw o ła  jeszcze w iele nie

spodzianek i zm ian sytuacji. Jedno ju ż JziSicj 
rne ulega w ątpliwości —  M oskwa oslan io w  
Chinach grubo przegryw a . A  jeszcze n iedaw 
no, bo dopiero w  kwietniu br. w  jednem  z o fi
c ja lnych  pism sowieckich, artykuł om aw ia jący  
zagadnienie chińskie, by ł nastrojony na w yso 
c.e optym istyczną nutę i Kończy! sic słowam i: 
„R ew olucja  w Chinach jest w  pełnym  loku, 
a jeśli nie popełnim y zbyt w ielk ich  błędów, je j 
ostateczne zw ycięstw o jest pewuem  i lńe u le
ga w ątp liw ości". C zyżby te L łędv m iały być 
,az popełnione? Dr. K . Stern.

System daltoński w szkołach
P rogram  i system  nauczania w szkolnictwie 

europejskiem  dom aga się już ocldawna grun lo 
w n e j rew izji i zasadniczej zm iany. N ie chodzi 
tu w yłączn ie  o  zm ian y  podręczn ików  i dosto
sowanie ich do nowoczesnych w ym ogów  spole 
czeństwa —  rzecz bezw zględn ie konieczna, —  
a le  o  zasadniczy zw ro t w  sposobie nauczama. 
Chodzi o n ow y  typ  w ych ow aw czy  zdolny do 
tw órcze j w spó łp racy w  budow ie i doskonale
niu fo rm  życia na ziem i. O czyw iście nie oraK 
w  różnych  państwach prób w  dziedzinie n ow e
go w ychow an ia, ale wszelk ie usiłowania w  kie 
runku zm iany m etody nauczania nie w ysz ły  
dotąd poza p róby  i eksperym enty. D o najcie
kaw szych  w ys iłk ów  w  pedagogice na leży  n ie
w ą tp liw ie  tzw . system Daltona. System  ten sto 
suwany dość obszernie! na zachodzie, a ostatnio 
także w  Rosji, doczekał się nawet ujęcia pow ie 
'śtóowego w  znanej książce pisarza rosyjsk iego 
Ogniewa pt. „Pam iętn ik  Kostii R iab cew a '. Jest 
tam przedstaw iony system  daltońsk* i życie 
szkolne na nim  oparte. Jeżeli usuniemy różne 
„u czk om y" i inne sowieckie instytucje, stoso
w ane w  R os ji p rzy  system ie daltońskim , to pra 
w d ziw e  oryg ina lne jego  oblicze będzie się przed 
staw ia ło  następująco:

System  daltoński w ychodzi z  założenia, iż ce 
*ltm  współczesnego w ych o w a n a  musi być siw o 
rżenie

człowieka czynnego, zdolnego do twórczo
ści . pracy.

D la  osiągnięcia tego celu należy każdą jednost
kę kształcić i rozw ijać  w  sposób dla je j u zdol
nień i zainteresowań na jbardzie j odpow iedni, 
c zy li stosować indw idualizucję, ale w  tym  za 
kresie, b y  uczeń, ni© zatracając niczego ze 
sw ych  osobistych wartości, zdo lny b y ł również

doby współczesnej.
Co się tyczy tendencji w  dzisiejszej literaturze, 

to  zdaje mi się, że sztuka opowiadania (mam tu 
na myśli autorów opowieści), w  której tak celo
w a ! Mau-passant, zupełnie zanikła i że współcze
śni literaci zamiast by dążyli do opowiadania ła- 

> dnym i przystępnym stylem, wprowadzają do 
swoich powieści pierwiastek pewnej sztuczności, 
który u czytelnika powoduje ogólną dezorjentację 
myśli i nie pozwala mu uświadomić sobie, o co 
autorowi w łaściw ie chodziło.

Już dawno przestałem w ierzyć w możliwość a- 
plikowania do współczesnej twórczości literackiej 
pięknych słów Emila Zoli: „ L ‘art cest la naturę 
vuc a trayers les tern peraments".* Często obserwu
ję cechy temperamentu, ale normalnych cech na
tury dopatrzeć się tu mogę jedynie z wielkim  w y
siłkiem.

Silny wpływ  na dzisiejsze pokolenie w yw iera  
Marcel Proust, a młodza literaci współcześni u- 
ważajn go za swego mistrza; pouczas jednak gdy 
sam Marcel Proust jest człowiekiem nadzwyczaj 
szczerym, i prostym, niezwykle jasnym i klasycz
nym, w utworach jego naśladowców znajdujemy 
zawsze bardzo wńele tendencyj wręcz przeciw
nych.

Dzisiejsza generacja przeżywa niejako stadjum 
wrzenia i rozwoju, jestem jednak przekonany, że 
jest to tylko stan przejściowy. Wcześniej, czy pó
źniej ukaże się na firmamencie w ielka gwiazda.

Podobne zjawiska możemy zaobserwować w 
każdej innej dziedzinie życia narodowego. Pode 
bny stan wrzenia i rozwoju przechodzą właśnie 
kobiety, prawdopodobnie dla tego, że emancypa
cja ich jest jeszcze niedawna.

tlo pracy tw órczej w  grupie społecznej’ . Dotych 
czasowy system  k lasow y oparty  jest na b lę- 
dnem  założeniu, że grupa uczniów, składająca 
się z osobników różniących się zdolnościam i, 
w iekiem , tem peram entem , rasą i kulturą, ma 
w  jednym  czasie i w  rów nej mierz© przysw oić 
sobie ten sam m aterja l i tę samą sumę wiado 
mości. Sysiein  t©n, k tóry  stw orzyli N iem cy, 
nie ma żadnego odpowiedn ka w  życiu, Jak 
w iadom o, tempo pracy j'est zależnen i od sto
pnia inteligencji i całego szeregu czynników , 
a w iec część k lasy zdoln iejsza jest poszkodo
waną, gdy musi się stosować, do m niej zd o l
nych, i naodw rót słabsi uczśi osvie pom im o w y 
sitków nie m ogą nadążyć zdoln iejszym .

System  daltoński zamiiast klas w prow adza

labolaiorja i czytelnie.

M łodzież może swobodnie vvvbierać przedm iot 
i czas, w  którym  ma w ypracow ać zadany te
mat. Posiada zupełną swobodą współpracy z 
odpow iednią grupą kolegów  i trzystopn iow y 
układ tematu, k tóry  pozw ala  dobrać sobie pra 
cę na m iarę zdolności. W  szkołach wyższych 
co m iesiąc, a w  niższych co tvd?:cń uczniowie 
o trzym u ją  na piśm ie zagadnienie, w  którcm  
u jęty  jest tem at ich pracy w  każdym  przedm io 
cie. Zagadn ien ie składa się z trzech części: 1) 
ogólne przedstaw ienie celu , m iesięczne j pracy 
w  sposób m ogący zainteresować ucznia, 2 ) py  
tania k ieru jące pracą ucznia, 11) źródła, z k tó 
rych m oże czerpać potrzebne w iadom ości. —  
Uczniom  pozostawia się zupełną swobodę co 
do czasu opracowania tematu. Na sali obecny 
jes l zaw sze nauczyciel, go lów  dawać potrzeb
ne w yjaśn ien ia  i wskazówki. Poza lcm  p row a
dzone są karty kontrolne, na których  ucz©ń 
zaznacza, k iedy jest p rzygo tow any i k iedy 
chce odpow iadać ustnie i piśm iennie. Uczeń

nie o trzym u je  nowych zadali, dopóki nie * T ,

pełni p racy ubiegłego tygodn ia . T y lk o  w ra , 
zie dłuższej nieobecności Ucznia w  © .acow p i
n:uioz\'ciel żąda uspraw iedliw ien ia.

1’ak w ygląda w ogólnych zarysach system  
daltoński.

Dodatnią jego sironą jest pr/edewszystkieiu  
to, że

usuwa on dawną bierność, uczy mtodzieft
odpowiedzialność*, liczenia się. ;  czasem, 

p rzyzw ycza jen ia  do samokształcenia,

rozbudza zam iłow an ie do p rzedm iotów  ■ najba.' 
dzie j odpow iadających  usposobieniu ucznia & 
ułatw ia doskonalenie się w  nim (przedmioty: 
inne m oże wówczas op racow yw ać w  zakresie 
m in im alnym  —  skróconym ). A  nadewszystko 
stwarza pow ażny stosunek do pracy i poczucie 
odpow iedzia lności za je j  wykonan ie. System, 
daltoński odciąża również przem ęczoną m ło
dzież, gdyż wobec opracow yw an ia tem atów  wi 
godzinach szkolnych —  da je  je j  w olne popo
łudnia.

Są to wszystko w a lo ry  n iew ątp liw ie pierw, 
szorzędnego znaczenia. N ie należy jednaK w o 
bec tych stron dodatnich, zam ykać oczu na je  
go W'ady. a nawel pew ne niebezpieczeństwo, 
jak ie  może nastręczać z l y l  pochopne, a b ezk ry  
tyczne stosowanie, zw łaszcza w  ńższych kia  
sach lub szkołach powszechnych. Duże zastrze 
żenią nasuwa np. pozostaw ianie uczniom  zu 
pełnej sw obody w w yborze  przedm iotu, k iera  
jąc Się li ty lko  zam iłow aniem  dziecka, bez 
zwrócenia należytej uw agi na istotne jego  
uzdolnienia. D latego rów noleg le  z  wprowadzę  
niem systemu daltońskiego musi iśc ro zw ó j 

pracowni psychologicznych.

fachow ych  badań i porad udzielanych przez 
specjalistów'. Selekcja musi być b. dokładna i 
sumienna.

S3’stem daltoński nazwę swą o trzym ał od  
m iasta Dalton (stan Massachusetts w  St. 
Z jedn . A m eryk i P ó łn ocn e j), gdzie po raz pt©r 
w zy  zna 'azł palne zastosowanie w  r. 1920 w  
tam tejszej szkole dla dziewcząt. S tw ógzy la  go.

mis Helen Parkhurst.

Dodatnie w yn ik i, iak ie dala próba w  mieScip 
Dalton —  spowodowała, iż system  <en p rzy ją ł 
się wkrótce w  A n g lji, gdzie obecnie istn ieje 
ju ż przeszło lOuO szkól tego typu, a następnie 
w prow adziła  go częściowo Japonja, Chiny, 
A u slra lja , Rum un ja i N iem cy.

W  Polsce stosuje się system  daltoński w  Pań 
s lw ow em  Sem inarjum  Nauczyciełsk iem  żeh - 
skiem w  Chełm ie (w o j. lubelskie).

Z ziemi na księżyc
Wypad z ziem,i we wszechświat słoneczny, gdy 

przecież tak niepokonalnie przykuci jesteśmy do zie
mi, — wydaje się szaloną fantazją... a jednak proszę 
u-ważnie posłuchać! Nie idzie tu o słynny romans 
Verne‘go: „Z ziemi na księżyc", lecz o rzeczywistość 
ścisłej wiedzy i technicznie wykonalną.

W  naukowem piśmie: „Journal ae Phisiquc“ , w  li
cznych referatach wybitnych mężów nauki, wiedzy 
i praktyki „'Societe francaise de Physique“ sprawa 
lotu na księżyc omawianą jest zupełnie serjo. Oto 
jeszcze w roku 1914 słynny lotnik Robert Esnault- 
Peelterie podał obszerny memoriał, oparty na bada 
niach atmosfery i doświadczeniach w czasie licznych 
lotów — projekt „samolotu", oparty na odmiennych 
zasadach od powszechnie używanych obecnie plato- 
wców z lotem żaglowym.

Wysokość, do której mógł się obecnie unieść czło
wiek ponad ziemię, dochodzi do 12.000 m., jesteśmy 
jednak dopiero w „przedpokoju niebios". Wiedza ies+ 
na tym stopniu rozwoju, że posiłkowana zdumiewa- 
jącemi odkryciami i precyzją -technicką, wskazuje 
przekonywującą możliwość wyswobodzenia się sa
molotu od więzów, skuwających go z ziemią. Zasada 
techniczna jest inna, ten statek przestrzenny ma le- 

j cieć od ziemi, poruszany potężnymi popędami wybu
chów, skonstruowanych podobnie, jak przy znanych 
rakietacL

Pasażer przestrzennego statku rakietowego ma za
pewnione bezpieczeństwo podróży i życia. Rakieta 

j znana otrzymuje popęd przez wybuch; u dolnej bo- 
I wiem nasady wałka znajduje się materiał wybucho. 

wy, szczelnie od góry silną zakrywa oddzielony. Oa

zy, powstałe z szybkiego spalania, powodują nacisk 
ku górze i pod działaniem tej siły rakieta wylatuje 
(drążek służy do ustalania prostej® kierunku lotu. 
Czem większa ilość gazów, silniejszy wybuch, tem 
szybszy następuje odruch j pęd lotu. Zasada lotu 
przez pupęd wybuchowy umożliwia przeteroczenie 
granicy „p:z-dpokoju niebios", — umożliwia wypad 
we wszechświat!

Gdyby wedle ścisłych obliczeń balistyki pocisk 
wyleciał z ziemi z szybkością 11.280 m. na seteundę, 
dostałby się poza sferę grawitacji ziemskiej i zna
lazłby się w sferze przyciągania księżyca, to znaczy 
spadałby ze straszliwie wzrastającą prędKOŚcią na 
księżyc. Perspektywa dla pasażerów nie bardzo po
nętna... śmierć oczywista! W ięc gdzież ta możliwość 
takiej podróży?

Technika ruzwiązuje następująco: Urządzenie we
wnątrz statku reguluje kolejno następujące dc sobie 
wybuchy dla popędu i co do siły, co do czasu, a e- 
nergję wytwarza radium, wagi 1 gr. Obliczono, że 
ilość ta wystarczy dla statku o wadze 194 kg do w y 
rzucenia go za obręb przyciągania ziemi. Konstruk
cja wraz z wyposażeniem i dwoma pasażerami ma 
ważyć i.OOO kg. Dziś statek znajdzie się w krytycz
nej odległości 5,780.000 m. na 24 mimu 9 sekund. Od 
tej chwili zacznie się spadanie na księżyc... Ale jak? 
Zatoczy krąg, co potrwa 3 rminnty 46 sek., a spada
nie wolne na księżyc spowodują wybuchy odwrotnie 
działające. Trwać ono będzie 48 godz. 30 minut. Po 
dróż więc do srebrnego globu i z powrotem na zie
mię odbędzie się okrągło w  49 godzinach. s
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Kosmetyka pory letnie)

Do przykrości jakie w  w yb itn ym  stopniu 
przynosi z  sobą pora letnia, za liczam y również 
nadm ierne pocenie się. Pocenie —  o ile  u trzy
muje się w  granicach znośnych —  jest z ja w i
skiem  fiz jo log iczn em ; stuży ono do regulacji 
gospodarki cieplnej organizm u i to, że w zm a 
ga się w  dnie gorące i p rzy  znaczn iejszych  w y  
sdkach fizycznych , jest rzeczą natuualrią. W  
w ypadkach  jednak spow odow anych  chorobą 
organów  w ew nętrznych , jest oczyw iście o b ja 
w em  patologicznym .

Z  kosm etycznego punktu w idzenia inlersu je 
nas ty lk o  nadm ierne pocenie się m iejscowe, a 
Więc pocenie się tw arzy, rąk, nóg i pod pa 
cham i. Pocen ie się tw arzy , cierpienie rzecz 
prosta, n iezbyt m ile, spotyka się na szczęście 
dość rzadko (trzeba  nadmienić, że w ie le  osób 
tw arz  tłustą, św iecącą się, nazyw a niesłusznie 
spoconą); w ystępow ać ono m oże albo na tle 
jak iegoś schorzenia nerw ow ego  i w tedy  jako  
takie leczone być musi, albo też bez ja k ie jk o l
w iek  innej, w idocznej p rzyczyn y  i tu będą 
wskazane zim ne zm yw an ia  i pudry, które naj 
lep ie j zastosować m ożna w  postaci papier du 
poudre. P r z y  poceniu się d łon i wskazane są 
częste gorące .kąpiele, zm yw an ia  octami toa le
tow ym i, silnie octanem  g lin ow ym  .ozcieńczo 
nym i, i spirytusam i.

Poceenie się pod pacham i, które często jest 
p rzyczyn ą  niszczenia garderoby z jednej stro
ny, a ź drugiej p rzyczyną  powstawania zapa
len ia skóry i abscesów pod pachami, da się ła 
tw ie j opanować. Codzienne zm yw an ia  wodą i 
m ydłem , dalej zm yw an ia  rozcieńczonym  octa 
nem g lin ow ym  i puder popraw ia ją  sprawę; w 
w ypadkach  uporczywszych  2-procen tow y roz
tw ór fo rm a lin y  w  alkoholu pozw oli opanować 
sytuację. Są jednak ludzie, których skóra fo r 
m a lin y  i w  tym  sianie rozcieńczenia nie znosi, 
gdyż pod je j w p ływ em  w ystępu je u nich n a j
p ierw  lekkie swędzenie i zaczerw ienienie, p o 
tem  zapalen ie skóry; osobnikom  takim  form a 
lin y  używać nie wolno.

N a jp rzyk rzy js zem  cierpieniem  tak d la  do
tkniętego nlem, jak  i d la  otoczenia, jest poce
n ie się nóg. O  ile w ystępu je ono w  stopniu 
n ieznacznym , to codzienne kąpiele nóg, zm ia 
na pończoch, zm yw an ia  octam i 1oaletosvymi 
i  obojętne zasypki cierpienie to ograniczą lub 
nawet całkow icie w yleczą . Często jednak spra
w a ta p rzyb ie fa  rozm iary  w iększe i wprost sia 
je  się plagą d la  człow ieka pocącego się, o ile 
nie stara się złem u zaradz-ć. Pocenie takie pro  
Wadzi do dość w yb itnych  zm ian w  skórze, 
gdyż  pot, m aceru jąe ją , pow odu je pow slaw a 
nie bardzo bolesnych  nadżerek w  skórze, które 
wprost un iem ożliw ia ją  chodzenie. Zranienia te 
pow sta ją  najczęściej m iędzy palcam i i na pię
tach i stają się punkiem  w yjśc ia  rozw o ju  roz 
m aitych  grzybków , pasożytu jących na skórze- 
A łe  w szystko to jest drobnostką wobec n iem i
łego  zapachu, jak i nogi takie w yw o łu ją , i te 
rnu w  p ierw szej lin  ji zaradzić m usim y. Bardzo 
ważną jest rzeczą, że pot sam jako  taki jest 
bez zapachu; tę n iem iłą woń w yw o łu je  rozwo
żony  pot, zm acerow ana skóra i niedość często 
zm ien iane pończochy. D latego na p ierw szym  
plan ie postaw ić m usim y warunek, by pończo
ch y  b y ły  z  m aterjału , dobrze w ilgoć w chłania 
jącego, i  b y  b y ły  co dnia zm ieniane, niekiedy 
nawet dwukrotnie. D obrze jest używ ać do bu 
cików wkładów zrobionych ze  słom ki lub b i
buły, które doskonale absorbują pot, ale mu 
szą one również dwa razy dziennie być zmie-

'II.

niane; w k łady  filcow e  są n ieodpowiednie. Sa
mo obuw ie pow inno być lekkie i przew iewne, 
na jlep ie j sandałki lub pólbuciki sznurowane. 
P rzyczyn a  takiego pocenia się nóg jest niezna 
na, dość często jest to jednak spowodowane 
„p łaską stopą“  i w ted y  lecznicze, odpow iednio 
dobrane w k łady  do bucików  usuwają lub 
p rzyn a jm n ie j' w  znacznej m ierze popraw ia ją  
cierpienie zasadnicze, a z niern także i nad
m ierne w ydzielan ie się potu.

Jeżeb teraz za jm iem y się środkam i leczn iczy 
mi, to obok kąpieli codziennych leczą się nad
żerki doskonale i szybko maścią o łow iow ą . Ką 
piele m ogą być z czyste j w ody  albo z  dodat
kiem  kilkunastu kryształków ’ nadmanganianu 
potasowego. G dy ranki zostały w ygo jone, ino 

l żerny p rzejść do leczenia m iejscow ego, do 
•; nacierania roztw oram i kam fory  lub fo rm a lin y  

w  spirytusie. W  w ypadkach  lżejszych , jak  po

w iedziałem  w yże j, w ystarczy  w sypyw ać  do 
pończoch nieco pudru, zaw iera jącego juzto 
ałun, ju żto  kwas borow y  lub sa licy low y. Bar 
dzo dzie lny środek leczn iczy m am y w fon n a li 
nie, a le należy ją  stosować w  odpow iednich roz 
tworach i gdy zranienia są ju ż w ygojone, gdyż 
form alina  m oże d iaźn ić  skórę uszkodzoną, w y  
w b lu  jąc stany zapalne. P rzy  pucem u się rąk i 
pod pacham i zawsze o tem  pam iętać m usim y, 
że skóra w  m iejscach tych jest delikatniejsza 
i że wskutek tego należy tam łagodn iej postę
pować. N a  dłon ie w ogó le  fo rm a lin y  używać 
się nie powinno, bo pow odu je zczern ieire i zgru 
bienie skóry i n iem ile uczucie w  końcach pal
ców.

P r z y  bardzo p rzykrem , uporczyw em  i nad- 
m iernem  poceniu się rąk i nóg trzeba się rue 
jednokrotn ie uciec, jako do ostatniej ucieczki 
do naświetleń prom ien iam i Roentgena, które 
dają  często dobre w yn ik i, a le w  stosowaniu 
ic li zachowana, być musi duża ostrożność.

Dr. F. A.

Odpowiedzi redakcji:
CZARNE OCZY 25 i 33: 1) Każdy lekarz-chirurg 

poinformuje Panią, czy ta operacja u Pani jest wska 
zana i jaki da rezultat. Koszta mogą być dość duże.
— 2). Używanie jakichkolwiek kremów czy maści 
przy cerze tłustej jest wręcz szkodliwe. Należy 
tw’arz myć ciepłą wodą i mydłem siarczanem i za
raz potem zmyć zimną wodą. W  ciągu dnia 2—3 ra
zy zwilżać twarz rozcieńczoną wodą kolońską. — 
PESYMISTKA: 1) Jest to leczenie, które wymaga 
stałej, i czujnej kontroli lekarskiej. Porada na odle
głość niemożliwa. — Elektryzować nos słabymi prą 
darni stałymi. —  3) Jeżeli czerwoność nie jest na
stępstwem odmrożenia, to najlepiej będzie w wilgo
tne po umyciu ręce wcierać alkohol, glicerynę i sok 
z cytryny, zmieszane w równych ilościach. — WA- 
ŁOPOLANKA: 1) Proszę codziennie dwa razy zwii 
żać tę plamę płatkiem cytryny. — 2) W  tym wieku 
nie należy stosować żadnych sztucznych środków: 
włosy same prawdopodobnie przyciemnieją. -- C1ER 
PIĄCA REGA: 1) Bez obejrzenia nóg odpowiedź nie
możliwa. — 2) Wskazany obcisły staniczek lub na
pierśnik; ponadto codziennie zmywać dane partie 
skóry wodą z octem i zasypywać pudrem z tar.no- 
formem. — GENERAŁ NOBlLE, JAWORZNO: 1) 
Nie, przyczyną nie jest żadna choroba weneryczna.
— 2) Tak jest, tylko odpowiednio dobrana opaska 
przepuklinowa. — 3) Wcierać w skórę głowy pomię 
dzy włosy spirytus salicylowy. Twarz wieczorem 
smarować kremem. — KEREN KAJEMETH; 1) 
Przyczyną jest tu już może osłabienie, wynikłe z 
dość już posuniętego wieku. — 2) Nie, zboczeniem to 
nie jest żadnem. —  3) Patrz punkt pierwszy. — 4) 
Może wrócić do stanu normalnego przez odpowie
dnie leczenie. Konieczne skierowanie do lekarza. — 
BŁAW ATEK: 1) Powtarzamy: tylko masaż brzucha, 
to jedyna rada. Pozatem uważamy, że przy wzro
ście 1 m. 62 cm. waga niespełna 60 kg. jest zupełnie 
zadawalająca. Utrata dalszych 6 kg. mogłaby się na
wet szkodliwie odbić na zdrowiu Pani. — 2) I ow
szem; odpowiedni biustnik może korzystnie wpły
nąć. — 3) Myć włosy w esencji rumianku. — SZU
KAJĄCY ZDROWIA: Adresów lekarzy z zasady nie

podajemy, znajdzie je Pan w  każdej aptece krakow
skiej. — DZISIEJSZA: Niestety nie możemy Pani nic 
poradzić, nie widząc Pani. Proszę zrozumieć, że zdro 
wie ludzkie jest zbyt cenną rzeczą, by można je by-> 
ło narażać leczeniem bez badania. — STUDENT ES— 
PE: Wskazane codziennie krótkotrwałe (2— 3 minut) 
gorące nasiadówki. —  PLAŻA: 1) Pierwsza kąpiel
słoneczna powinna być krótkotrwała, tak, aby skó* 
ra miała czas przyzwyczaić się do silnej insolacji.
— 2) Obficie pudrować skórę w odnow.ednich miej
scach; gdyby to okazało się niewysrurczającem, ob
kłady z wody borowej przyniosą uigę. — PIERW-* 
SZY RAZ; Powinien to być alkohoi 80-procentowy; 
z domieszką 1 procent kwasu salicylowego i ćwierć 
procent rycynusu. Taki spirytus wciera sie codzien* 
nie w skórę głowy pomiędzy włosy. —  NELA: 1) 
Patrz „Czarne oczy" p. 2. — 2) Wymaga zbadania 
przez ginekologa. — 3) Pędziować stopy 20-procent. 
wodnym roztworem formaliny (na receptę lekarza).
— ATMA: 1) Naświetlać głowę lampą kwarcową, 
przynajmniej raz na 10 dni. — 2) Patrz „Pierwszy 
raz". — 3) Patrz „Malopolanka" p. 1. — KRYNI
CZANKA: Nie możemy Pani, niestety, nic odpowie
dzieć bez ginekologicznego zbadan.a. — WDZIĘCZ
NA CZYTELNICZKA EL.: 1) Garść soli na widaro 
wody. — 2) Do soli, pozostałej po poprzedniej ką
pieli, dodawać trochę nowej. — 3) Reumatyzm me 
ma nic wspólnego ze slonemi kąpisiami.

•  U l

l i t e  Wiese 14 - Dom
A s t m a  i EJrowchifcis

Żądać b ezp ła tn ego  pism a ob jaśn ia ją cego  N r. 1: 

Dr. Hugo (aro t .  nr., h. €dańsl

Program stacyj radiofonicznych
Poniedziałek, 18 czerwca.

Kraków- (566 m) 12 koncert płyt gramofowych 
13 sygpał czasu, hejnał konunlkat meteorolog., 15 
komunikaty, 17,20 odczyt z Katowic, 17,45 program 
dla dzieci (chóry i koncert mandolinistów), 18,15 
muzyka taneczna, 19,05 ko nunikaty i rozmaito
ści, 19,30 iekcja francuskiego, 20,05 odczyt p. J. 
Marchlewskiego pt. „Prawda o kukułce", 20,30 
międzynarodowy koncert z Wiednia, 22 komuni
katy.

Katowice (422 m) 17 komunikaty gosp 17,20 od
czyt pt. „P ierwotny krajobraz śląski 17,45 i 18,15 
zoib. Kraków, 18,55 lektura w jęz. francuskim, 19,35 ,

odczyt o dziale ubezpieczeń na życie w  P. K. .O. 
20 wykład języka polskiego, 20,30 koncert z W ie
dnia, 22 komunikaty.

Wiedeń (517,2 i 577 m) 20,30 Koncert chóru. W y 
konawcy: Jerzy Maiki i Karol Etfl (śp.) Ork. fil- 
harmoniczna, chór operowy i chór młodzieży. 1) 
Mozart — Tedeum i Lrudate l 1 u en , 2) Schubert 
23 Psalm i Msza as-dur.

Hamburg (394.7 m) 19,25 „Judasz Makabeusz", 
oralorjuni llandla.

Daventry I I  (491,8 m) 22,25 wyjątki z opery ko
micznej „Dzwony Kornew ilskie"

Tuluza (391 m) 12 Koncert muzyki wagnerow
skiej.
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Dział Sportowy „Nowego Dziennika"
Pocr redakcją Dra Henryka Lesera

Żydzi a sport kolarski ® Police
Porównując procentowy udział żydowskich 

zawodników w różnych gałęziach sportu, do
chodzimy do przekonania, iż sport kolarski 
cieszy się (!l) wśród Żydów najmniejszą po
pularnością. A  przecież jest io sport, wyra
bia'ący u zawodnika, hart i siłę woli, zdol
ność szybkiej orientacji, dużą wytrzymałość 
firyczna, oraz możność oderwania się w każ
dej chwili od centrum swego zamieszkania 
do dalszych okolic, szerokiej przestrzeni pól 
i lasów.

Zagranica dawno już zrozumiała, jakim 
wspaniałym środkiem lokomocji jest koło 
i w  państwach, jak Niemcy, Holandja, Francja
1 Szwecja, na 100 osób jest przeszło 8u jeż
dżących nawet do późnej starości, Ba, w  u- 
Diegłym roku odtiył się w Paryżu wyścig 
seniorów, a za seniora uważano zav odnika, 
liczącego najmniej 70 lat! I  czasy przez tych 
Metuzalemów sportowych uzyskane były 
bardzo dobre. Dowodzi to, ''ak mylne jest 
przekonanie laików, jakoby sport kolarski 
wpływał ujemnie na serce.

Żydzi w ogólności są do sportów prede
stynowani. W  Ameryce mamy 4 mistrzów 
świata w najlżejszych wagach boksu, w An- 
glji zwycięzcę paryskiej Olimpiady, szybko- 
negiego Abrahamsa, z pływaków Piovaty 
z Makkabi berneńskiej jest klasą europejską, 
nawet *boska“ Zuzanna Lengieu jest rów
nież żydówką. Rekordzista świata w rzucie 
kulą Hirschfełd (Niemcy), oraz zapaśnik 
Pooshoff, również imieniu żydowskiemu chwałę 
przynoszą. Nie wspominam tu zupełnie o pił
karzach dawne1 Makkabi berneńskiej, graczy 
Bakoabu wiedeńskiego, którzy w pogoni za 
dolarem do Ameryki wyemigrowali i tych 
wszystkich żydowskich graczy, rozsypanych 
po czołowych drużynach W ęgier, którzy ze
brani i zgrani w jeden zespół, stanowiliby 
najsilniejszą drużynę kontynentu.

Tylko w kolarstwie nie mamy niestety 
żadnych wybitnych indywidualności. Błyśnie 
tu i ówdzie jakaś gwiazda na firmamencie 
kolarskim, pojeździ rok, dwa i zniknie w sza
rym tłumie. Stef z W arszawy był przed
2 laty bożyszczem Warszawy i gwoździem 
wszystkich zawodów torowych w Polsce, 
Stieglitz z krakowskiej Makkabi, wspaniały 
talent długodystansowy, zdobywca 2 miejsca 
w  200 km. rnistrzcwstwie Polski w 1924 r. 
Rotwein również z krakowskiej Makkabi, 
czołowy sprinter polski, wszyscy ci przestali 
jeździi. Obecnie mamy jeszcze 2 dobrych 
zawodników1, Hilfsteina z krakowskiej Mak
kabi na krótkie dystanse, oraz K ieda z Has- 
mouei lwowskiej, zdobywcy w r. ub. mistrzo
stwa województwa 1 woskiego.

Gdzie tkwi przyczyna tak słabego zainte
resowania się koIarsłw cm wśród Żydów w1 
Polsce?

Oto od niedawna dopiero, bo od 4 lat 
Żydzi zos ali p rzycc i do Związku Polskiego 
Tow. Kolarskich w W arszawie i to na skutek 
dłucie,, kampani, Sekcji Cyk!, i Mot. krak. 
Makkabi, która zwaiczyia paragraf ary.ski 
w ZPTK. Ocl tego czasu zaczęto dopuszczać 
Żydów1 do nńędzyklubowycb zawodów, la za
chęceni uzyskany mi dobrymi wynikami zaczęli 
usilnie trenować, poprawiając z dnia na dzień 
swą formę.

Był to jednak słomiany zapał! Treningi 
kolarskie wymagają dużo wro!uego czasu, 
a.poza em iest kolarstwo sportem stosun
kowo drogim Dobra maszyna wyścigowa 
koszlu.e okoły -,00 zł., a zawodnik przecięt
nie tylko trenujący, zmuszony jest rocznie 
przynajnmie 2 pary gum zmienić, co pociąga 
za sobą dalszy w ydatek około 1000 zł. I trzeba 
zaiste dużego samozaparcia się, by zamiast 
uprawiania sportu mniej kosztownego, mniej 
uciążliwego, mniej czasu zabierającego, jak

np. pływactwo, lekka atletyka, piłka nożna, 
tennis i in., uprawiać kolarstwo.

Większość żydowskich zawodników to lu
dzie pracy, rękodzielnicy, handlowcy, lub 
urzędnicy, siabo sytuowani. I  tu tkwi przy
czyna, iż sport kolarski wśród Żydów w Pol
sce nie cieszy się popularnością. Trudno 
wszak wymagać od handlowca, subiekta, lub 
studenta, by ten wstawał o 4 rano, trenował 
przynajmniej do 8, a potem zmęczony1 po 
przejechaniu kilkudziesięciu czy 100 km. 
udawał się do pracy. Dlatego też zawodnicy 
nasi, trenują dystanse krótkie, ijako wyma
gające inniej czasu.

Inne kluby kolarskie rozumieją, iż zawod
nikom należy się poparcie materjalne i czy- 
n'ą to stale, zyskując sobie zawodników, w 
przeciwieństwie do nieliczny ch żyd. klubów 
kolarskich w Polsce, gdzie dobrych zawodni
ków na palcach jednej ręki policzyć można, 
a i ci nieliczni żadnego poparcia od swych 
klubów nie otrzymują

Pod względem organizacyjnym i sukcesów 
sportowych wśród żydowskich towarzystw 
w  Polsce prym w iedzie Sekcja Cykl krakow
skiej Makkabi, mająca dobry narybek i wzo
rową organizację. Zasługą Makkabi jest też 
stworzenie' szeregu żydowskich tow. kol. 
zrzeszonych w Związku, oraz stworzenie 
szeregu tow. o charakterze turystycznym. 
W  ostatnich dniacli utworzyła Makkabi war
szawska sekcję kolarską oraz Makkabi w 
Płocku sekcję turystyczno-kolarską.

Żydowskie społeczeństwo sportowe widzi 
pdko sport w piłce nożnej i niem się entu

z ja zm u je , a nie u/naje i  niedocenia rak p i f  
k ii ag o sportu  jak iem  ;e&t kolarstwo.

Aleksander Choczu®

WYŚCIGI KOLARSKIE W  WIELICZCE 1?rzynl<>-
sly znowu sukces znanemu zawodnikowi Makkabi, 
Hilfsteino-wi. W  hiSgu otwarcia 10 kim. przy udziale 
18 stariujących przybył p. tiiltstein w doskonały®! 
czasie 18.24. Na dystansach do 30 kim. jest U na*, 
mimo wysokiej klasy tut. zawodników, HiUsteln buk 
konkurencyjny. Z młodego narybku Makkao. w y b i
jają się Teichtal, Abrahamer i ostatnio Klinger. BylE 
zawodnicy Makkabi, wycofawszy się z aktywna* 
pracy, pracują obecnie organizacyjnie w  tonie SćL- 
cji, która się bardzo dobrze rozwija.

M ISTRZOSTWO W OJEW ÓDZTW A KRAKOW 
SKIEGO na dystanse 100 kim. (trasa Kraków—Kai 
warja—WaJbwice i z powrotem) urządza z poieco 
nia Związku Polskiego Tow. Kol. w  Warszawie Sek 
cja Cykl. i Mot. ŻKS Makkabi w Krakowie, dnia 2* 
czerwca b. r. o godzinie S rano na rogatce inugilad 
skiej.

KRaKÓW —Z AKO°ANE, Najpiękniejsza i zaiazen 
najtrudniejsza ta impreza kolarska w Polsce odbę
dzie się w niedzielę io lipca b. r. o godz. 6 rano, i  
pod Pałacu Prasy w Krakowie. Impi ez.i ta rokrocz
nie gromadzi na starcie nawybitniejszych kolarzy 
Rzeczypospolitej i spodziewany iest tego rokji start 
około 100 zawodników, co jest jak na nasze stosunki 
cyfrą rekordową. Szereg firm tutejszych, idąc orga
nizatorowi — Sekcji Kolarskiej ŻKS Makkąb' — z.po 
mocą ofiarowało mnóstwo cennych nagi ód, między 
Innem: firma Weissmarin puhar, firma Irwing bron- 
zową figurę z zegarem, firma Wanderer zegarki sre 
brne itd. Zwycięzca otrzymuje przechodni puhar 
ofiarowany pi zez firmę Suehard. Jest to najpiękniej-' 

•szy i .najkosztowniejszy sportowy puhar w1- Polsce. 
Bliższe szczegóły, oraz listę zgłoszonych zawodni
ków podamy później.

BIEG KOOKOŁA WŁOCH zakończył się zwycię
stwem mistrza świata, Bindy.

Wiadomości krsjeere
WIOSENNE MISTRZOSTW A  K L . A. - OKZ P.

Nów dohicgają końca. W  Poznaniu zdobyta miiirzo 
stwo Pogoń, w Warszawie — A. Z S.( w Krakow.e 
na czoło tabeli wybiia się Garbarnia, a w m inie 
prowadzi tamtejsza Makkabi.

REPREZENTACJA PIŁKARSKA STANÓW ZJE
DNOCZONYCH nńmo, że uzyskała nierozegraną z 
reprezentacją Polski (3:3) w Warszawie, grafa sty
lem bardzo prymitywnym. Cechuje ich jedynie prze 
bojowość i szybkość, natomiast walorów cechnicz- 

| nych prawie źe wcale me posiadają. Nic leż d »w -  
( nego, że irousiefi dwukrotnie skapitulować, raz przed 

teamem Łodzi 6:1, drugi raz przez Wartą poznańską ! 
7:0.

TRENING OLIMPIJSKI CIĘŻKO-ńTLETÓW  PO L 
SK5CH objął trener Szestak (W ęgry), bokserów zaś 
Otto Nispcl, znany na kontynencie płęśtiarz niemie
cki.

DO PIĘCIORO jL NOWOCZESNEGO (jazda kon 
na, bieg, pływanie, strzelanie, szpada) wysyła Pol
ska 3 zawodników. bzan>e olimpijskiej reprezentacji 
Polski, wedle wyników Oi.mpiady paryskiej, przed
stawiana się pomyślnie

W y s t a w a  p r z e m y s ł u  s p o r t o w e g o  i
TAR O I AUTOM OBILOW E. Pomimo całego sze
regu trudności, jakie spotykał Polski Komitet 
Olimpijski na drodze do zrealizowania zamierzo
nej przez niego W ystawy Przem jsiu  Sportowego

i Targów  Automobilowych zamiar ten przybrał 
ostatecznie konkretną formę i Wspomniana W y
stawa oraz Targi odbędą się nieodwołalnie w o- 
kresic od 7—22 lipca b»\ w W arszaw ie w parku 
Łazienkowskim w obrębie i na terenie Stadjonu 
Towarzystwa Międzynarodowych Konkursów. 
Konnych. liion n acy j udzieia Zarząd W ystawy 
' /  mi',-T> Sportowego i Targów  Automobilo
wych — W arszawa ul. Senatorska 19.

Ż ®  s p o r t u  ż y d o w s k i e g o .
ZAW ODY PŁYW ACKIE ŻYDOWSKICH KLU

BÓW SPORTOW YCH W  POLSCE O PUHa P  
TOZ-u, zapowiedziane na 17 b. m. w Warszawie, 
zostały z powodu spóźnionego znacznie sezonu pły
wackiego odroczone na termin sierpniowy.

LEWtNOWNA, niezwykle utalentowana lekkoaf- 
lctka Makkabi wileńskiej, pobiła znowu na ostatnich 
mistrzostwach kobiecych Wilna w dniu 6 i 7 czerw
ca szereg rekordów okręgowych,, czem wybitnie 
przyczyniła się do zdobycia mistrzostwa przez swój 
klub.

PAULNA FRANZL, znana pływaczka wiedeńskie
g o  Hakoalm, zamierzała również przepłynąć Gibral 
tar w ślad za miss Oleitze z Anglji. Zamiar ten je
dnak nie został uwieńczony powodzeniem, z powodu 
bowiem fatalnych warunków atmosferycznych po 
ezlcrogod: innej walce z żywiołem, w stanie omdla
łym musiała zaniechać śmiałego ptanu.

Rozmaitości graniczne
ZAWODY MIĘDZYPAŃSTWOWE SZWECJA— 

NORWEGJA, rozegrane w stadionie sztoknolmskim, 
przyniosły wysokie zwycięstwo Szwecji 6:1.13:0). 
Ta sama reprezentacja NorwegJ! pobiła Finlandię w 
Helsingsforsie f:0.

W  ROKU 1930 ODBĘDĄ SIĘ MISTRZOSTW A 
PILKARSKE ŚW IATA tak dla zawodowców, jak i. 
amatorów, w Kolonji.

BOCSKAY— UJPESTI 4:21 Sensacyjne zwycię
stwo Bocskaya, który tem samem ratuje się od spad 
ku ao 3. Ligi, do której już nieuchronn e spada At- 
tilla. Do pierwsze; Ligi przychodzi Somogy. Klęska 
Ujpesti może go pozbawić drugiego miejsca i przy
pieczętować widoki na udział w turnieju o puhar 
śroakowo-euronoiskl.

EM IGRANCI W IEDEŃSCY Tandler, Drucker, 
Iszda, Schwarz, znajdują się już na bruku wiedeń

skim. W  tych dniach wracają: Fabian, Gold, Hńus- 
ler, Eisenhoffer i inni.

FOOTBALL NA MOTOCYKLACH Austrja— Zu
rych 3 1 (2:0). Drużyny składały się z 6-ciu osób1' 
w czasie 2X30 min. na zasadach anaiogicznyctt z 
przepisam piłki nożnej.

M ię d z y p a ń s t w o w e  z a w o d y  p ł v w a c k ie
FRANCJA—NIEMCY (rewanż) odbyły się w Siełe- 
feldzie z wynikiem 1:1.

MEETING LEKKO-aTLETYCZNY TRZECH 
PAŃSTW  tFRANCJA, WŁOCHY, SZWAJCARJA),
rozegrany w stadionie w  Colombes pod Paryżem, 
przyniósł zwycięstwo Francji, 2) Włochy, 3) Szw aj-- 
carja.

BARANYI, słynny pływał: węgierski i konkurent 
Arne Borga, ustanowił nowy rekord Europy na 100 
tntr; styl aow. w czasie 58‘G sek.
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mjukkabi— W is ła  i. o. 6- j  ( 1 .3)  m is tp 7 ki. '
Tym  razem sprawiła Mafckabi licznie 

»e j i  żądnej emocji publiczności .nil a ii 
[Zdawało sio z początku, / ie  Wisła z a fp . 
nieprzerwany pochód zwycięski białe-,i . 
jeŚL do tego nie doszło. to przypisać tc .
(Widzianej jeszcze dotąd w drużynie M. ■
,cii, woli zwycięstwa i miazdżąęej wpro.-.
1 zapory sile.

W yrwanie bowiem prawie że pewnego .
istwa 1 strzelenie w ciągu drugiej polowj gry a-, 
bramek Wiśle, rozporządzającej pierwszorzędną 

\technicznie, jak i fizycznie jednostką, jest wyczyn^, 
wprost heroicznym, 1 na takie miano zasługuje gr 
Makkafoi po pauzie.

Do pauży, .nimo, że biało-niebiesey mieli więcej 
lz gry, nie stanowili oni jednak tak groźnego, jak po 
pauzie zespołu, albowiem brakio iin jeszcze tej woli 
awycdęstwa, która po pauzie pozwoliła im nietylko 
wyrównać, ale i wynik meczu w pięknym stylu na 
swoją korzyść przechylić.

Zwycięstwo to jest w pierwszym rzędzie zasługą 
pomocy biało-ni 8 bies ki®], zwdaszcza po pauzie. Kto 
widział przy pracy Purysza I, iiolzmana I, a zwła
szcza Selingera I, który nietylko był marom aia całej 

Arajki środkowej gości, ale nie zapominał też o swo- 
]«dj ataku, zasilając go bezustannie pierwszorzędnemi 
jpiłkami, ten nie znajdzie dość słów pochwały dla 
nich. Sekundowała im w pracy reszta drużyny, a 
zwłaszcza atak, w którym nie było po pauzie słabe
go punktu, a w którym wybijali się Landmann, Her
mann II. ] Kling. Obrona, na której konto zapisać na
leży trzy bramki przed pauzą, poprawiła się po pau
zie znacznie, starając się nie pozostawać w tyle za 
resztą drużyny. Pozatem na wzmiankę zasługuje je

szcze Elsner w bramce, któremu nic zarzucić nie mo 
żna i który interweniował z powodzeniem w wielu 
krytycznych sytuacjach.

Bramki zdobyli Hutterer II. dwie, Herman II. dwie, 
a po jednej Ohrenstein i Selinger. Około 1.5C0 roz- 
anńnowanych widzów opuszczało boisko Makka-hi po 
skończeniu zawodćtf.

W  pizedmeczu pokonała Makkabi Ii. Grzegórzecki 
K. S. (Komb.), po pięknej grze, bez trudu w stosun
ku 7:1,

MISTRZOSTWA KL. A.
Podgórze—Wawel 3:4
Garbarnia—Sparta 5-;l
Oracoyia— Olsza 3:1.
Jutrzenka—Korona 4.1.
Nadwiślan—Grzegórzecki K. S. 1:0 (kl. B.)
Cracovia III.—M ikkabi Iii. 5:3.

CRACOVlA—TURYŚCI (ŁÓDŹ) 5:1 (2:1) MISTRZ 
LIGI.

Mimo zwycięstwa nic pokazała Cracoyia gry ta
kiej, jakiej się po zwycięscy mistrza Ligi spodzie
wano. Zadowoliły jedynie po części tyły biało-czei 
,wonych, choć pomoc często uciekała się do zbyt o- 
strej gry W  ataku jakoś tym razem nie klejiło się i 
gdy by nie lepsza dyspozycja strzałowa trójki środ
kowej, a zwłaszcza Gintla, który sam zdołał aż czte
ry razy umieścić piłkę w siatce Turystów (w  tern 
jedną z karnego), to kto wie, czy geście, którzy te
chnicznie gospodarzom zupełnie nie ustępowali, nie 
przywieźliby do domu jednego lub nawet dwócli 
punktów.

W  Cracovil grali tym razem zadawalające Sper
ling, Chruściński i Calder. U gości, którzy wystąpili 
bez Kahana, podobali się: bramkarz, prawy obrońca 
i lewe skrzydło. Sędziował poprawnie p. Rosenfeld 
z Bielska.

DALSZE Z A V/ODY O MISTRZOSTWO LIGI.
Warszawa: Polonja—ŁKS 3:0 (3:0).
Katowice: Ruch—Hasmonea 2; 1 (1:0).
Lwów: Pogoń— Warta 1:1 (1:1).

WYŚCIG KOLARSKI
■0 mistrzostwo m. Krakowa i o nagrodę p. prezyden
ta Rollego odbył sic w niedzielę staraniem RKS Le
gia. Z poza Krakowa przybyli zawodnicy Warsza
wy, Łodzi i Lwowa. Dwaj zawodnicy Lwowa byli to 
członkowie „hasmonei", zawodnicy niceo surowi, 
lecz wytrzymali. Ukończyli bieg na dalszych miej
scach 16 i 19 z powodu defektów i silnego potłucze
nia. Z żydowskich krakowskich zawudników niespo 
dziankę sprawił Leiblcr, zdobywca zaszczytnego 
7-go miejsca. Ogółem bieg ukończyło 20 zawodników 
na 34 startuijącyeh. Zwyciężył Naipieracz z W'KS Le
gia (Warszawa), w czasie 3, 12, 28 (rekord okręgu), 
drugi Kłosowicz (Łódź) o 1 sek., trzeci Duda z Legji 
Krak. o 8 sek., na dalszych miejscach z małą różnicą 
czasu przybyli: Łaptaś i Biabk WKS Wawel, Jaku
biec z Garbarni, Leibler Hakoah, Piotrowdcze i Bro 
gowski. Przemawiali na starcie p. dyr. Klemensie
w icz oraz p. wicepirezydent miasta Dr. Wielgus, zaś 
Choczner. Organizacja dobra. Sędziowali: Bogacki, 
na mecie przy rozdaniu nagród kapitan ZPTK, p. 
Czarnecki, Eichorn, Chmielewski, Fijał i Chocner. 
Starter Weiss.

•
Wiedeń 17. 6. (D.). W  dzisiejszych zawodach w pił 

te nożnej W . A. C. pokonał Hakoah w stosunku 4:1 
(0;1). Wobec tego wyniku przechodzi klub Hakoah 
do drugiej klasy.
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SZTU K A : „Tajemnica gabinetu restau-acyyae-
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MSGY REINHOLD

Poczciwy, dzielny, miły małżonek
Jakiś ty dzielny, jaki miły, jaki poczciwy, 

samemi jeno temi słowy mogłabym się udła
wić,* mówiła z wyrzutem młoda, pełna tem
peramentu niewiasta swemu mężowi. „Po
winnam była wyjść za Rosjanina, nie za 
ciebie!" przepadała bowiem wogóle za 
wszystkiem co rosyjskie i tajemnicze, być 
może dlatego, że przedmiotem jej pierwszej 
miłości był Rosjanin.

Pewnego wieczoru wsiadła Hanka na pa
rowiec, którym się miała udać z Amsterdamu 
do Londynu. Zapadła noc. Kilku z nielicznych 
pasażerów siedziało jeszcze w  jadalni, spę
dzając czas na paleniu i grach, inni zaś wró
cili do swych kajut. Hanka nie mogła spać. 
W yszła w ięc n « pokład, ułożyła się swobo
dnie na fotelu i z rozkoszą podawała wia
trowi swoje bujne, czarne włosy. —  Nagle 
wzdrygnęła się. Tuż przy niej, lewym  łok
ciem wspartym o balustradę, stał, lekko do 
niej zwrócony, wysoki, smugły mężczyzna 
i spoglądał zadumany na morze.

Zauważywszy jej przestrach, przystąpił do 
niej: „N ie  ma się pani czego obawiać, nie 
jestem żadnym rozbójnikiem chociaż —  do
dał z galanterją —  co do pani, mógłbym się 
nim stać łatwo." —  Chciała odejść, on jed
nak zapytał po rosyjsku: „Ponimajtie pa
russki?" Ucieszyła się: „Naprawdę, po rosyj- 
sku Pan mówi?* —  Tak, naprawdę" za
śmiał się. „ I  pan jest rzeczywiście Rosjani
nem?" I  zaczęła mu opowiadać o swej w iel
kiej miłości dla wszystkiego co rosyjksie, 
dla rosyjskiego umysłu, dla rosyjskiej duszy. 
•— Usiedli. On prawił o miłości od pierwszego 
wejrzenia, o niezrozumianej kobiecie, o braku 
wzruszeń w  pożyciu małżeńskiem —  ona 
błuchała z zachwytem, —  i tak w  pół godziny 
byli ze sobą na „ty*. On zaśpiewał pewną 
rosyjską piosenkę i okrył ją swym szerokim, 
czarnym płaszczem. „Jaka piękna noc!" szep
nęła, chociaż padać zaczął ulewny deszcz. 
Zapytała go o imię. „Fed ja" odpowiedział. 
„Fedja, —  Fedja* powtarzała, jak ślicznie to 
brzm i!" Silnie całował jej usta, także krzyk
nęła zagniewana. Mimoto myśłała: „Ty lko 
Rosjanie całować tak umieją!", a on szepnął, 
jakby uzupełniając jej skrytą myśl: „Ty lko 
Rosjanie kochać potrafią!"

W szystko wydawało się jej tak dziwnem, 
tajemniczem. W okół woda, noc ciemna, obcy 
mężczyzna. —  Myśl o swem domowem 
ognisku zaczęła się jej narzucać. Jakże ma
łostkowe było jej życie, jak spokojne z jej 
„poczciwym, miłym* małżonkiem. Głośno 
Jednak tylko wyrzekła, iż nie chciałaby na
dal pozostawać małem spieszczonem dziec
kiem swego męża, natomiast pragnęłaby 
stać się wolną, samodzielną kobietą. —  
Piękny Fedja zapytał, czyby w tym w y
padku mogła w yrzec się wygód i przepychu. 
Miast odpowiedzi zerwała się, zrywając łań
cuszek z swej szyji, zrzuca ąc pierścienie 
z  swych delikatnych palców, i wyjąwszy 
pieniądze z torebki zamierzała wszygtko 
w  morze wyrzucić. On atoli sądził, iż jego 
rzut jest więcej celu świadomy, odebrał jej 
w ięc te drobne ciężarki, w rozmowie jednak 
jakoś o tern zapomniał...

Mówił o ucieczce, rozwijał cudowne plany. 
Dziwiła się, jak bardzo obeznany był ze 
wszystkiemi sztuczkami, jak dobrze znał po
licję i z jaką zręcznością zawsze jej potrafił 
njść. „C iekawy mężczyzna" myślała.

Myśl zgodzenia się na wszystko, opano
wała ją, choc wiedziała, iż tego nigdy nie 
uczyni. —  Wszystko tajemnicze nęciło ją, 
lecz bardzie! jeszcze napełniało obawą. Miała 
zawsze tylko ochotę, lecz nigdy odwagę, by 
ulec swym zachciankom. Ryła właśnie tern, 
co swo emu mężowi zwykła zarzucać: taką
poczciwą, iaką miłą, —  i do tego jeszcze 
taką —- tchórzliwą...

Przechylił w  tył swą bujną czarną głowę

i patrzał zadumany w dal. „O czem myślisz, 
Fed|oczka?“ pytała i delikatnie gładziła jego 
w łosv —  Nie przypuszczałem, że moja u- 
oieczka tak pięknie sie będzie przedstawiała.
Ucieczka???* —  Tak- to przynosi ze sobą 

mói uciążliwy zawód, —  lecz ty tego nie 
zrozumiesz!*. Oh tak, ona doskonale w ie
działa że Fedja nie mógł mieć zwykłego 
zawodu był przecież takim interesującym. 
Pytała w ięc o jego zajęcie. —  Odpowiedział, 
że jego sztuka polega na tern, aby nawią
zywać znajomości z bogatymi ludźmi, po
zyskiwać sobie ich względy, by następnie 
zebrać ich zbyteczny majątek Mróżny dreszcz 
przeszedł ciało małej Hanki „Co??r“ zawołała. 
—  Oh nie sądź może, iż jestćm złodziejem" 
Dowiedział lekceważąco. „Jestem, że tak po
wiem tylko regulatorem. —  Tym, których 
zbyt wielki dobrobyt do nudy doprowadza, 
odejmuję troskę pozbawienia się pieniędzy, 
które następnie biednym studentom, niewia
stom i dzieciom rozdzielam. W  nagrodę za 
to biorę sobie zapłatę, którą przecież rzetel
nie sobie zarabiam i z tego się tez utrzymuję. 
A  teraz czy chciałabyś dzielić ze mną takie
życie?" ’  Proszę mnie nie tykać!" ofuknęła
go. poczem. oddaliła się.

Piękny Fedja patrzał na nią obojętnie. D0. 
świadczył już tyle w swem życiu, że go jUż 
nic więcej zadziwić nie mogło. „Znów jedna

kobieta, która o teni'v chętnie mówi, czemby, 
być chciała, lecz nie o łęm, czem jest. Szkodą,* 
est bowiem ładna." 's j

Dniało. Hanka ukryta swą rozgorączko 
uaną głowę w poduszkę, płacząc ze złości 
i rozczarowania. „Rosjanie tylko mogą być 
takimi łotrami, myślała wzburzoną".

Wczas rano wylądowano. Hanka niośłc 
sama swój ciężki bagaż, gdyż nie miała na- 
wet na posługacza. Z ap ragn ę ła  lemoniady, 
nie miała na mą. „Jakżeż dobrze jest mieć 
pieniądze" i z wielką wdzięcznością pomy
ślała o sw ym  m ężu .

Oczekiwał ją. Pośpieszyła z radością db, 
przeciw niego. „T y  poczciwy! T y  dzielny, 
Ty m iły!" N ie zarzucała mu tego więcej! 
!ecz mówiła te słowa szczerze i uszczęśli- 
wioną. Nie wiedział jeszcze tego, iż je j czn* 
łostki przypłacić musiał całą jej biżuierją 
i pieniądzmi.

Następnego dnia były już wszystkie ga
zety pełne. Wyznaczono premie za schwyta
nie złodzieja, który ukradł Hrabiemu X.- 
wszystkie klejnoty od lat wielu przechowane, 
—  Jedyna osoba, która mogła uzyskać na
grodę, nie chciała niczego zdradzić.

A  piękny Fedja wiedział o tern doskonale. 
Wiedział, że nie można polegać na miłości 
kobiety, ani też na jej uczuciach, najmniej 
zaś na jej rozsądku —  ale zato zawsze nu 
jej próżności. —  —

Mala Hanka nie przepadała już w ięcej, za 
Rosjanami, za tern co tajemnicze, lecz jedynie 
odtąd kochała, jedynie i serdecznie swego 
„poczciwego, miłego, dzielnego" małżonka.-
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13(0 stacyj nadawczych 

na kuli ziemskiej
Według ostatnich danych statystycznych, 

które podaje amerykański „Radio Listener’s 
Guide and Cali Book" na kuli ziemskiej znaj
duje się obecnie około 1360 stacyj radjona- 
dawczych. Z tej liczby więcej niż połowa, 
bo 685 przypada na Stany Zjednoczone Am e
ryki północnej. Jeżeli do tego doliczyć 3 stacje 
na Alasce, 80 w Kanadzie i 28 w Meksyku, 
to się pokaże, że na terytorium Ameryki 
Północnej znajduje się około 3/i wszystkich 
stacyj radiowych na świecie.

Około 250 stacyj przypada na F,urope, re
szta rozrzucona jest w  innych . częściach 
świata, a stosunkowo najwięcej w Ameryce 
Południowej.

Cyfry absolutne wykazują w ięc największy 
rozwój radjofonji w Stanach Zjednoczonych, 
jeżeli jednak wziąć cyfry stosunkowe, np. 
liczbę stacyj, przypadających na jednostkę 
powierzchni kraju, to sie pokaże, że najwię
cej stacyj jest na Kubie. Na teł wyspie bo
wiem znajduje się około 57 stacyj.

Z pośród miast najwięcej stacyj nadawczych 
ma Chicago, bo aż 39, i wszystkie one pra
cują na falach od 201.2 do 526 m Ich siła 
waha się od 10 watów do 5 kilowatów. New- 
Joik liczy 23 stacje, do tego trzeba doliczyć 
7 stacji w Brooklinie, tak, że na terytorium 
New-Jorku mamy ogółem 30 stacyj, prze
ważnie bardzo słabych. W  San Francisco 
iest 13 stacyj, w San Louis 10 etc.

Propaganda wyborcza na wieiy 
rad) owej

Podczas ostatnich wyborów do parlamentu 
niemieckiego powstał konflikt pomiędzy ma
gistratem m. Berlina a firmą „W iskot", po 
siadającą prawo eksploatacji reklamy świetl
nej na w ieży radiowej. Firma ta zawarła 
umowę z magistratem, dającą jej możność 
użytkowania w ieży do celów reklamy Do 
umowy tej wszelako zapomniano wprowadzić 
punkt, zabraniający firmie wyświetlania re
klam o charakterze politycznym jakiejkol
wiek partji. Podczas ostatniej kampanji w y
borczej towarzystwo „W iskot" zwróciło się 
do wszystkich ważniejszych partji politycz

nych z propozycją urządzenia propagandy 
na rzecz swoich kandydatów przez reklamę 
świetlną na w ieży. 7 propozycji lej skorzy
stało stronnictwo socjalistyczne. Z różnych 
stron posypały się protesty przeciwko temu 
oraz żądania cofnięcia udzielonej przez ma- 
gista! koncesji. Że jednak strona prawna 
umowy była w porządku, więc do czasu w y
gaśnięcia zachowa ona zapewne swoją moc, 
chyba, że magistrat miasta Berlina zgodzi się 
wypłacić firmie bardzo wysokie odszkodo
wanie.

Zastosowanie głośników 
w hotelach

W  jednym z 1 oteii holenderskich w yw o
ływanie gości do telefonu odbywa się przez 
głośnik. Urzędnik centrali telefonicznej po
siada na miejscu mikrofon, połączony drogą 
drutową z głośnikiem, znajdującym się na 
sali hotelowej i może w ezwać każdego gościa 
bezpośrednio do telefonu. Tego rodzaju urzą
dzenia znajdą prawdopodobnie zastosowanie 
w lecznicach, no dworcach kolejowych itp.

Amerykanin o prelegentach 
radjjowych

Merlin Hall Aylesworth, jeden z pionierów 
amerykańskiego radja, mówiąc o sztuce mó
wienia do mikrofonu, na podstawie swych 
licznych obserwacyj, pisze co następuje: 
„Byłoby wielkim błędem ze strony prele
genta dawnej szkoły, gdyby przypuszczał, 
że swoim wykładem przez radjo może ocza
rować słuchaczy. Psyeholopja mas przy od
czytach bez drutu gra bardzo małą rolę, 
a może nawet zgoła nie gra żadnej. Nie 
możnaby popełnić większej pomyłki od tej, 
że radiosłuchacze tworzą jedną zasłuchaną 
masę. Prelegent przed mikrofonem, przema
wia do jednego miljona ludzi, a może dc 
30 miljonów, aie jednostek. Nigdy jednak 
nie przemawia on do zwartej trzydziestomil- 
jonowej masy radjosłuchacz.y. To, co on 
uważa za kwiaty swej wym owy, i co, być 
może, istotnie robiłoby wrażenie w sali, w y
pełnionej słuchaczami, tutaj może zatracić się 
zupełnie i przejść bez żadnego efektu.

A by oddziaływać na radjoslucbaczy, trzeba 
wychodzić z zupełnie innych założeń, aniżeli 
w sali odczytowej".
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